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dhajcię o religijne Wychowanie waszych: dzieci! 
PRYMAS POLSKI 
POLSKIEMU WYCHODZTWU NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


nie dla ciała, a nie dla ducha.|cezarów i gasną pochodnie Ne-| ję. wiary i wszelkiej moralno- nych szczególną troską. Ale nie 
$S Bo ducha nie uznaje. Widzi tyl- rona. ... [Sci. Gwałci przyrodzone prawa potępia bogaczy, podkreślając 
Ko 3 ko ciało i dla tego ciała prag-| Komunista nic zawsze idzie rodziców do wychowania dzie- obowiązki, jakie z prywatnego 
s cie zdobyć jak najwięcej dóbr prostą drogą. Często chadzajci, które od samego początku posiadania wypływają. 
ziemskich. idrogą okrężną. Powoli i nie-|kształtuje na biernych obywa- 
Komunizm wykreślił sobie a Gu ale niemniej grożniejteli komunistycznego ustroju. społeczne. Kościół ich nie prze- 
den wielki cel : raj ziemski w 7Mierza do celu. Pojął, że do-| Dla komunisty poszczególny kreśla.- Owszem poświęca im 
oaństwie proletariuszy. Do te- (40 niezdobyte będą mury Ko-|człowiek niczym jest. W wiel- wieje uwagi i starań, ale sza- 
zo celu zmierza. wszelkimi|SCIOła dokąd stosować mu wy-|kim organiźmie państwowym nuje również osobiste cele każ- 
iposobami. Stworzył sobie wła- m A a. Wy Re rolę ke 2 EU po” dego człowieka. 
| sA r in dzi więc wszędzie z maską obłu-|zbawiony wszelkiej godności A ak 
paz Ak Rik dy. Wciska się do wszelkiego|ludzkiej. Jest ślepym narzę. „Komunizm w jah RE RAA 
ralnym jest to, co jest pożyte- rodzaju organizacji, nawet re-|dziem w ręku czerwonych dyk- $ ie dobna 2, $ Ra ee: iż 
BRA czne dla komunizmu, a niemo-ligijnych. Równocześnie w imię|tatorów, zaprzedany w niewolę. ak ogł E Pae da 
22 | ralne to wszystko, co jest dla "Zekomego dobra samej wiary|Robotnik i chłop, inteligent ie JaA K Sch 5:40 EIOS 
komunizmu szkodliwe”. Więc|Uderza w kapłanów, ośmieszajprostak narówni wprzągnięci p9 sad i RUM gay > 
niczym się nie krępuje. Żad- religie, drwi z jej wyznawców.|są w rydwan państwowy do) "© 00% nie SĄ. = 
R : e Ja, j..Mieni ich ciemnymi, zacofany-|pracy nad budową ustroju bez| Komunizm i chrześcijaństwo 
ża nych nie "ah | W Ni mi, nie znającymi postępu. Ko-|Boga i duszy ua sobie i nie dadzą się 
-o i Ne ię ZN war: ściół ogłasza poplecznikiem ka-| Komunizm głosi braterstwo pogodzić. | „8 
SMB | tości duchowych, żadnych przy-|Pitalizmu, a wrogiem ludu pra-li równość, Przeszkodę w reali-| Komunizm więc może wyro 
kazań. Moralność chrześcijań-|Cujacego. Bolszewicką Rosję ilzacji tego hasła widzi w pry-.Snąć tylko tam, gdzie niema 
ską me zastąpić czysb świec-|C7erwoną Hiszpazię pokazuje,watnej własności. Vościół rów- chrześcijaństwa. Dlatego wypo- 
POSWIACA i jako upragniony i wyśrionyjnież głosi braterstwo i rów-'Wiedział on tak bezwzględnie 
Dlatego komunista jest i mu- "41 pracujących. Młodzież uczy|ność, uznaje jednak i szanuje Walkę Kościołowi. Dlatego tak 
si być bezbożnikiem. Dlatego lekceważyć prawa przykazania. różnice, jakie z natury są w bardzo poniża człowieka. Dla- 
wszędzie wypowiada. Bogu wal. Olbiera jej wstyd, a potem spro-|człowieku i broni prywatnej tego zabija w nim wszelki pier- 


Komunizm widzi tylko cele 


Znowu- dzwony _ kościołów 
riumf życia nad śmier- 


 koż, mówią niektórzy między |ka pali i burzy świątynie, prze- Wadza na lekkie drogi ułatwio- własności. wiastek ducha, każdą iskierkę 
wami, że zmartwychwstania śladuje wiarę, męczy wia tego życia. Tam zabiera jejj Komunizm dąży do wynie- bożą. Dlatego tak silnie pod- 

= niemasz ? (I. Kor, 12). CÓW Boga e sposób wobec któ- wiare i obyczajność. sienia biednych. Ich jedynie kreśla potrzeby ciała. 

| Dziś komunizm przeczy ży- rego łagodnieją APE Komunizm niszczy rodzinę. Wjuznaje za pełnych obywateli. „Trzeźwymi więc bądźcie, a 
ciu przyszłemu. Komunizm nie i niej obok Kościoła widzi 1 kasia? niemniej otacza bied- CZUuwajcie” i komunizmowi 
wierzy W życie pozagrobowe, mmm RICA m JE anna wSDNZECIWIA jcie się mocni we 
bo nie wierzy w Boga. Chce $ | ze XL > Swim 
O ES ziemii Wszak RADOSNYCH I BŁOGOSŁAWIONYCH ŚWIĄT Takie serdeczne wezwanie 

NO iae. Poze ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO Franchet BEIEN wraz ZZA 
materią ZES z 4 | OM. 
cej nie uznaje. Dla niego ma ŻYCZY EK oe radosnego „Allelu- 
wartość tylko ten świat ziem- e | | d 

" ski. On iest celem jego dążeń SWOIM WSPOŁPNRACOÓWNIKOM, CZYTELNIKOM 1 PRZYJACIOŁOM _ | Auaust Kard. HLOND, 


i wysiłków. Wszystkiego spar 
dziewa się, wszystkiego prag- 


Prymas Polski. 
iPoznań, dnia 12 marca 1937 r. 
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rzucając to miejsce straszliwe, jła tego pierwszego widzenia otworzyły się na widok: łagod- 
| Jo twe, jer G pobiegnie do miasta, aby dać|się, którego rozczulająca taje-|rego a żywego światła zwia- 
czywałaś na lurach, a oto two-|jest śmierci, odcień twój” —|świadectwo temu, co widziała. |mnica jest rozkoszą dla dusz stującego ukazanie Ukochane- 


- ja porażka dosięgła szczytu. Je-| (lamże, 55). „A A gdy jeszcze żadne stworze-|chrześcijańskich. Nie było wte-|80. Głos Jezusa zabrzmiał w Jej 
zus, którego dzierżyłaś pod| Lecz grób nie powinien pozo-|nie śmiertelne nie 
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O śmierci, cóż pozostało te-|Apostoła „O śmierci, gdzie zwy- 
raz z twego panowania ? Spo-|cięstwo twe, o śmierci ? Gdzież 


| ECZ oglądało dy potrzeby wciągania doluszach nie w akcentach bólu, 
swym prawem okrutnym, —lstać ciągle zapieczętowany ; [chwały Jezusa Zmartwychwsta- ksiąg, świętych. Tradycja jed-|który od chwili konania Jezusa 
uszedł ci, — i my wszys-|trzeba, aby się otworzył i dałjłego, w jednym momencie prze- |nak Ojców, począwszy od św.|na krzyżu słyszała w swej du- 


cy, których trzymałaś w swej świadectwo wielkiemu dniowi, był On przestrzeń, aby połą-|Ambrożego, wystarczyła, by jejszy, a który jak ostrze miecza 
mocy, unikniemy cię też. Grób, |że ten, którego ciało życia po-|czyć się ze swą Najświętszą nam przekazać, o ile serca na-|przenikał Jej macierzyńskie 
któryś nam przygotowała, sta-|zbawione, w nim spoczywało|Matką. Jest On Synem Boga, sze, nie są zdolne do odczucia serce, lecz w akcentach rado- 
nie się nam kolebką nowego|dni kilka, porzucił go nazaw-|Zwycięscą Śmierci, lecz jest też tego same.... Gdy zaś zapytamy, líci i tkliwości, jak przystało na 
życia ; ponieważ twój zwycię-|sze. Nagle zadrżała ziemia, jak|Synem Maryi. Maryja trwała dlaczego Zbawiciel, który po- Syna przybywającego, aby opo- 
sca jest „pierworodnym pośród|w chwili konania Jezusa na przy nim aż do ostatniej chwi-'winien, był wyjść z grobu wjwiedzieć o swym triumfie Tej, 
umarłych”. I oto dzień dzisiej-|krzyżu. | li konania, łącząc ofiarę swe- niedzielę uczynił to już wpierw która dała Mu życie. I ogląda- 
szy jest dniem Paschv, przej-| To wszakże trzęsienie kuli|go serca z ofiarą swego Syna zanim promienic słońca OEM A Maria to ciało, które trzy 
ściem, wyzwoleniem dla Jezu-|ziemskiej nie jest znakiem cze-|na krzyżu. Słuszną przeto jest ciły ziemię, | 


: to możemy śmiało |dni temu trzymała w swych ra- 
sa i wszystkich jego współ-|goś strasznego, lecz przeciw-|rzeczą, aby pierwsza radość przyłączyć się do pobożnego mionach, skrwawione i bez Ży= 
braci. Droga, która Pan utoro-|nie —. radości. Anioł Pański|Zmartwychwstania należała do twierdzenia uczonych autorów, cia, a teraz ożywione i promie- 


wał „pójdziemy wszyscy, gdy schodzi Z nieba, odwala ka- niej. Ewangelia Święta. nie mó- którzy przypisują ten pośpiech niejące odbiciem Bóstwa w Nim 
nadejdzie dzień ; gdy ty. któ-|Imień grobowy i siada na nim|wi o spotkaniu się Zbawcy z,Syna Bożego pragnieniu poło- złączonego. Przeżywała w naj- 
raś niszczyła wszystko, zosta-|pełen majestatu. Olśniewającej|Matką, jak to czyni ze wszyst- żenia kresu bolesnemu oczeki- wyższym szczęściu swego rozmi 


niesz z kolei unicestwiona przez białości szata jego jest odzie-|kiini innymi spotkaniami. Nie-|waniu najczulszej i najbardzie* łowanego serca, radość pieszczot 
królestwo nieśmiertelności (I. niem, a spojrzenie miota bły-|trudno to zrozumieć. Wszyst- 


| i g utrapionej Matki Syna i to takiego Syna oraz Je- 
Kor., 15, 26). skawice. Na jego widok straż kie inne ukazywania się eN Jakiż język ludzki oddać zdo- go słów, będących jednocześ- 
"Od chwili zmartwychwsta- pada w trwodze na ziemię i|na celu ogłaszanie faktu Zmar- ła stan serc Syna Matki, w tej nie słowami samego Boga. 
nia Pana rozważamy twoją po- tak leży zdjęta strachem aż do twychwstania, ukazanie się zaś | tak bardzo pożądanej chwi-| My chrześcijanie, którzy ko- 
rażkę, powtarzając ku twemu)|czasu, aż dobroć Boża doda jei|Syna Matce było potrzebą Ich r 


EW l j jli. Oczy Matki , wyczerpane chamy naszą Matkę i którzyś- 
wstydowi okrzyk wielkiego odwagi. Wtedy wstanie, a po-lserca. Natura i łaska wymaśa- płaczem i bezsennością, naglelmy ją widzieil poświęcającą 
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własnego Syna, na MKaiwari,, Było to zbyt wiele dla tych|żają się. Bóg - Człowiek przyj-.łość biednej grzesznicy ; nie|się oczom, świętych Niewiast i 
dzielmy sercem synowskim dusz, niesionych miłością dojdzie sam ogłosić triumf, jaki |opóźnia już nagrody i oświeca|zwraca się do nich ze słowami: 
szczęśliwość, jaką podobało się. swego Mistrza, lecz nie znają-|rodzaj ludzki odniósł w Nim|ją. Wówczas z akcentem w gło-|,„,Pokój wam”. Na te słowa ser- 
Panu napełnić Ją w tej nievzy- cych jej jeszcze w duchu. Sta-|nad śmiercią. Po powrocie dwu się, który nasuwa Magdaleniejce ich ogarnia E A = 1 
powiedzianej chwili, a. jednocze- nęły zdumione ; szukały bo- Apostołów Magdalena nie mo- tyle wspomnień boskiej poufa-|ści i najgłębszej czci. Z. uwie L 
śnie uczmy się porównywania wiem zmarłego, a słyszą, żejże oprzeć się chęci odwiedzenia łości, odzywa się do niej, leczlbieniem padają do nóg Je- 
tych cierpień z boleścią macie- zmartwychwstał. Słowa te jed-|po raz drugi grobu swego Mi- czyni to jednym tyłko słowem |go Najświętszych. į 
rzyńskiego Jej serca. nak nie obudziły w nich żadne-,strza. Myśl o „zniknięciu tego „Marie”. „Drogi Mistrzu” -taeae obian eii 4 
Jest to pierwsze objawienie gc wspomnienia. Dwaj inni,ciała, które być może, stało się odpowiada. z wylaniem, uszczę- Zbawiciela.. Zmartwychwstałe- 
się zmartwychwstałego Jezu- Aniołowie ukazują się im wiigraszką w rękach nieprzyja- śliwiona i pełna pokory niewia- go, bardziej poufałe. niż to, w 
sa : nagroda wiary, która ży- grocie. Olśnione bijącą od nieh'ciół Jezusa, mię daje spokoju sta, oświecona. nagle wspania- którym została zaszczycona 
ła w sercu Marii, nie wyłącza- światłością. Magdalena i jej to- jej wrażliwej i do głębi wstrzą- łością tajemnicy. | Nezadknacj dim "skacz 
jąc trzydniowej rozłąki. warzyszki, mówi św. Łukasz, |sającej duszy. Udaje się w po-| Padana ziemię i chce przy- się dzień Jezus śpieszy okazać 
Wreszcie nadszedł czas, aby spuściły oczy smętne i zdziwio-|iwrotem do grobu i- wkrótee wrzeć ustami do Świętych nóglchwałę swą tym, którzy będą 
Chrystus ukazał się innym, — i'ne'. Co szukacie żyjąceso mię- zauważa dwu Aniołów. siedzą- w zamiarach Bożych, aby Ma- ją odtąd głosić światu. Pragnie 
aby chwałą. Zmartuwychwsta- lzy umarłymi ?” — mówią do|cych na krawędziech płyty, na otrzymała przebaczenie. Lecz:OQn wszakże przedtem uczcić w 
nia okrył świat cały. Pozwała,nich Aniołowie. „Wsnomnijcie,|której przedtem w jej oczach, Jezus wstrzymuje ją. Czas od-|oczach wszystkich wieków 
widzieć się najpierw tej ze stwo wo wam powiedział w Galilei, że' złożono ciało Jezusa. Nie pyta dania się wylaniu serca jeszcze |szlachetnoś é świętych Nie” 
rzeń, która była Jemu najdroż- oędzie ukrzyżowany, a dniajsię jednak o Niego, to oni mó- nie przyszedł. Trzeba było, bylwiast, które, nie bacząc na nie- 
szą t jedynie godną takiego urzeciego zmartwychwstanie”. wią do niej : ,„Niewiasto”, py- Magdalena, pierwszy świadek bezpieczeństwo własne, swą 
szczęścia. Teraz w dobroci swej Słowa te wywarły pewne wra-|taią. „dlaczego płaczesz” ? — zmartwychwstania Boga - Czło-|wiernością pocieszały Zbawicie- 
ukazaniem się swoim nagrodzi żenie na świętych niewiastach |.Zabrano mi Mistrza mego i'wieka. została wywyższona ko-|lą na krzyżu — wiernością, 
dusze sobie oddane i wierne * wśród wzruszenia mgliste ja-|nie wiem, gdzie go położono”.;sztem swej ofiary na najwyż- której nie spotkał wśród wy- 
swej miłości, a pogrążone w xieś wspomnienie zdaje się ro-|Po tych słowach odchodzi, nie szy stopień zaszczytu. Nie było branych i zaszczyconych swą 
zbyt może ludzkiej żałobie. lzić w ich pamięci. Wychodzą czekając na odpowiedź. Nagle' w uścisku, w którym kiedyś łaską. 
Wczoraj jeszcze Magdalena i jej «edy z pośpiechem z grobu: i|brzy wyjściu z groty staje wo-.rja odkryła innym wzniosłą ta- Gdyby w naszej mocy było 
towarzyszki, jak tylko według |xierują swe kroki ku miastu, bec człowieka. Człowiekiem tym jemnicę macierzyńskiego ser-|wpływanie na okoliczności Na- 
żydowskiego zwyczaju zachód) argane przestrachem, pomie-|jest Jezus Magdalena nie poz-'ca. Magdalenie było danym za-|rodzenia i triumfalnego Zmar- 
słońca’ zwiastował, że sobota szanym z uczuciem radości.'nuje Go, albowiem poszukuje świadczyć o tem, co widziała ijtwychwstania Jezusa — jaki 
ustąpiła już miejsca niedzieli. Dotychczas widziały  tylko|ciała zmarłego Mistrza, abyjsłyszała w ogrodzie. Jej to rozgłos nadaliśmy tym epoko- 
poszły nakupić wonności dla na- sniołów i otwarły pusty grób.|Go nanowo pocyować. Unosi ią przypadło w udzisle stać się.jvym wydarzeniom ? Syn Bo- 
maszczenia ciała drogiego swe-| )zowiadaniu ich Arostołowie miłość, deez miłości tej nie eś-liak to mówią Doktorowie Ko-|ży wszakże postąpił inaczej. 
go Mistrza. je dają wiary, uważając te cu-|wieca wiara. ifie czuje tego, że:cioła,  Apostołem Apostołów. Wokół swego żłóbka jako pier- 
Bezsenna noc minęła, lecz cie-|da za wynik podnieconej wyo-|Ten którego zwłok, poszukuje, Idź, poszukaj mych braci i po- wsze czcicieli gromadzi ubo- 
nie jej nie rozproszyły się je-|braźni t. zw. płci słabszej. jest tuż przy niej żywy. Jezus wiedz im, że wstępuję do Ojca gich  prostaczków, ktorych 
szcze całkowicie, gdy Maria|Zmartwychwstanie, przepowie-|w swej niewymownej uległości. mego i Ojca ich, do Boga me- opowiadanie nie przekracza 
Magdalena, z Marią, matką Ja- dziane kilkakrotnie tak wyraź- duje słyszeć swój głos. „Nie- go i*Boga ich”. " |ranic Betleemu, —, a ata, dala 
kóbową”i Salomea są już na nie przez Mistrza. nie staje im|wiastc. mówi — dlaczego pła- Magdalena śpieszy wypełnić tych Narodzin jest początkiem 
drodze, prowadzącej na Kalwa- vw pamięci. Magdalena zwraca czesz ? Czego szukasz °? — rozkaz swego Mistrza. Podąża ery wszystkich cywilizowanych 
rię. W roztargnieniu nie zasta- się szczególnie do Piotra i Jana,|Magdalena nie poznaje tego do miasta istaje wobec Uczniów narodów. Za pierwszych świad- 
nowiły-się nad tem, kto im od- lecz jakże wiara jej jest jeszcze|głosu. Jej serce jest jakby po- Jezusa. . „Widziałam Pana — |ków swego Zmartwychwstania 
wali kamień grobowy. Jeszcze słaba. Poszła namaścić ciało|chłonięte przez nadmierną i Śle- mówi do nich — i to mi po-|chce mieć słabe kobiety. i oto 
mniej pamiętały o pieczęciach swego Ukochanego Mistrza, ijpa czułość, nie jest jeszeze;wjedział”..Liecz wiara nie tknę-|qziś cała ziemia obchodzi ro- 
urzędowych, i o straży, przy nie znalazła Go. Wobec Amo-|zdolna do poznania Go w .du- ła jeszcze ich duszy. Jan tylko |cznicę tego Zmartwychwstania. 
grobie stojącej. Przy pierw-|stołów daje wyraz swemu bo- chu. otrzymał ten dar w grocie, cho- Cały świat jest dziś poruszony; 
szych promieniach dnia stanę-|lesnemu rozczarowaniu, mó-| Podnosi na Niego swe oczy, ciaż, oczy jego nie widziały nic, nastrój ten udziela się nawet 
ły ukresu swej pobożnej węd-|iwiąc : „Wzięli Pana mego z,lecz wyobraźnia każe Jej wi- oprócz pustego grobu. Trzeba obojetnym. Nawet niewierzący. 
rówki, a pierwszą rzeczą, która|qrobu i nie wiem, gdzie Go po- |dzieć w człowieku tym ogrodni- pamiętać, żę po ucieczce Jana |wiedzą, czem jest dzisiejszy. 
zwróciła ich uwagę, był odwa- łożyli”. l ka. Może to on właśnie ukrył wraz z innymi uczniami odnaj-|dzień Zmartwychwstania. I 
lony kamień grobowy. Siedzą-| Piotr i Jan zdecydowali się skark, któregc poszukuje. J pod dujemy go znowu na Kalwarii, głosy chrześcijan, rozproszo- 
cy na nim Anioł Pański nie po-. wreszcie pójść i zwiastować tym wrażeniem, nie namyślając przyjmującego ostatnie tchnie- nych wśród. niewiernych, łączą. 
zostawił ich odługo w; zdumie- Ana widawikanie Mistrza Pio-jsię długo, zwraca się sama do.nie Jezus «i, odanęgo Mącji: za jsię. z 'naszymi,, aby, ze -wśzystze,, 
niu : ;Nie bójcie się”,;rzekł im,jtrowi i utznióm. Nie otrzyma-|Niego : — „Panie, jeśliś ty. go syna, += + |kieb.stron kuli ziemskiej wzna- 


+ 


„Jezusa szukacie : Niemasz, goły one jednak tej misji w sto- wziął, powiedz, gdzieś go po- Tymczasem towarzyszki. Ma-|sik się ku Zmartwychwstaniu 
tu : zmartwychwstał, . jako, był sunku do Marji. Dlaczego ? ła-|łożył, a ja 80 zabiorę”. Było gdaleny, Maria, matka Jakóba,Zbawcy. jęden;„radosny' okrzyk. 


powiedział, Wejdźcie -do grobu two zrozumieć : Syn bowiemjto już zbyt wiele dla serca Od- i Salome, które postępówały, za boskie ALLELUJA, łączące nas 
i obacżcie miejsce, gdzie go Boa wzeszło w całym swym;kupiciela, który raczył wyso- nią zdala, wracają same do Je- wszystkich w jeden lud Boży. 


i 


blasku i godziny poranka zbli- ko podnieść u faryzeusza mi- rozolimy. Nagle Jezus ukazuje 


łożono”. 


politycznego == 
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Postać Edwarda Sm ydza na fle czasów 


Na dzień Imienin Marszał- moc, chroniąca i gwarantująca: 


ka Polski, imu największe dobro: wolność. wg państwowa. wiście w „niezawodne ręce” 
"EDWARDA Nie wolno nam zapominać, Aie nie tylko na tym wiel- Pw TN 
ŚMIGŁEGO - RYDZA  |że żyjemy w bardzo dziwnych kość Marszałka Śmigłego dla | ZAREZRERSAENENNENENNNK 
zamieszczamy |czasach — w czasach, które naszej Ojczyzny polega. KOMRUNISTYCZNY 


; Marszałek Śmigły, w dobie | 
iogólnego chaosu, z labiryntu ATAK NA POLSKE p 
jsztucznych doktryn wyprowa- | e 
jleił polską myśl polityczną a| Według doniesień z Moskwy. 
Toc? swego geniuszu dai jej| Komintern powziął decyzję, aby 
EŃ clatjornę zjednoczenia. — Dał|w roku bieżącym zwrócić szcze- _ 
1 c] temat, który staż się ognie-|gólną uwagę na Polskę. s 
a skiem zainteresowań wszysi-| Komintern nie jest zadowo- 
«ich intelektów. Zwrócii uwagęjlony z działalności Polskiej 
|narodowi. że okupiony krwią,|Partii Komunistycznej, której 
sen praoiców „Welność” należy|zarzuca zbyt małą ruchliwość. 
jztreumać za wszelką cene i wjUchwalono podobno wyasygno- 
spadku pozostawić następnym|wać 250 tysięcy dolarów na 
»ołloleniom. zwiększenie akcji komunistycz- 
| Marszałek Śmigty stwierdził,|aei w Polsce. | 
"jl jest to jedyna polska racja| Zadaniem partii na najbliż- 
RO - RYDZA. dopiero wtedy|wano rady na troski i bóle... i PRE ef tu, na korzyść której usta- szy okres ma być rozszerzenie 
uwypukla się i nabiera dla szukano w cieniu ich murów |F8 i 4 vić muszą wszustkie inne zaaa-|konspiracvjnej roboty polega- 
nas specjalnego znaczenia, je- ukojenia dla zmęczonej duszy... | "mienia ; zniknać _ wszystkie|iącej przedewszystkiem na wni- 
żeli zestawiniy Ją z chmurnym| A dziś ?.. Wszystko to ru- na miejsce dawnych ustalonych | "numozie i indywidualne zapa-|knięciu i wciągnięciu do współ- 
horyzontem epoki, przepojonejlneło "w przepaść.  Pedzącaji uświęconych tradycią form. |'rewania. i Bagaż pracy czynników lewicowych, a 
groźnym, rytmem  niewidzial- "dzieś w szale ludzkość, idet: i 


zamiast. życiorysu tej wiel-|zwałtownie zerwały z dotych- 
kiej postaci niniejszy arty-|zczasowym sposobem myślenia. ; 
"kul. świat wypadł ze swego toru, a | 
udzie, jakby jakimś czaderm { 

Duch dziejów. nisząc krwa- lodurzeni, biegną przed siebie, [FE 
wymi zgłoskami historię nasze-| 1a oślep ciągle goniąc za czymś BB 
go Państwa, historię męczeństw | iieznanym nieuchwytnym..: 
i wielkości, raz na zawsze zwią-| Nastąpiła straszna zagłada | 
zał przeszłość i powstanie Pol-| ławnych. poięć i form. Burzy 
ski 2 imieniem Józefa Piłsud-| ię posągi, które z ogromnym 
skiego. Wróżaąc: zaś nam lepsze | akładera kosztów i sił, zaled- P> 
jutro i świetlaną przyszłość —|wie wciągnięto na wysoki pie- 4 
zda się, = że złocistą aureola | lestał. Niszczy się barbarzyń- ġ 
otoczył spiżową postać Marszał-| ko światynie, choć niedawno;|; 
ka Śmigłego - Rvdza. ieszcze przed ich ołtarzem za-. 
Postać Marszałka ŚMIGŁE- noszono gorace modły, oczeki- 


Na tym tle doniero postać] Do wielkości nostaci Mar- zwłaszcza wydawnictw periody- 
nych sił, co'grożą granicom na- ki swych dawnvch świętości, MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO na-|-*załka, Śmigłezo, dochodzi obe-|cznych. Poze. tym postanowio- 
szej Ojczyzny... [coraz silniej wdeptuje. w bło- biera specialnie dla, oka mi-|cnie leszcze jedno : konsolida-|ino rozszerzyć działalność w. 

"Na tym to tle, postać Mar-to codziennego Życia. Tudzijłych odgieni. Mąż ten potrafił cja Narodu. za rozmaitych gałęziach przemy- 

szałka Śmigłego jest dla nas ogarnął chaos. Błądzimv w po- Narodowi „wyjasni, i watpluwo- Obserwuiąc wvsiłki Marszał. słowych. | 
zrozumiałą i szczególnie drogą szukiwaniu nowych dróg, „wijści, skoordynować jego wusił. ka Smigłego należy z radością 

jak drogą jest dla człowieka skrystalizowaniu nowych pojęć|ki i wskazać jasny i wyraźny stwierdzić, że Józef Piłsudski 


z 


o 
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| RRm——---->>-L 
| TOMASZ A KEMPIS. EWANGELIA ŚWIĘTA NA NIEDZIELĘ WIELKANOCNĄ rj y W 0 T y | 
| 0 NAŚLADOWANIU mig.» | 
| » W on czas : Maria Magdelena i Maria Jakóbowa i Salome nakupiły wonnych olej- S W | Ẹ I Y ( H | 
| ów, aby przyszedłszy namazały Jezusa. A bardzo rano pierwszego dnia z Szabbatów, przy- 
ŚWIĘTY GABRIEL 


dzwi grobowych ? A spojrzawszy obaczyły odwalony kamień ; albowiem był bardzo wiel- 
ki. A wszedłszy w grób, ujrzały młodzieńca siedzącego po prawej stronie, ubranego w szatę ARCHANIOŁ 


| 
| CHRYSTUSA szły do grobu, gdy już weszło słońce. I mówiły między sobą : Kto nam odwali kamień: ode 
| (Ciąg dalszy) 


| Z e e e P e 
| KSIĘGA DRUGA białą ; i zdumiały się. Który im rzekł : Nie lękajcie się ; Jezusa szukacie Nazareńskiego, 
Rozdział I. ukrzyżowanego Ę Pył nie masz Go tu ; oto miejsce, gdzie Go położono. A idźcie, powiedz- O Archaniele Gabrielu kilka“ 
OW cie uczniom jego, i Piotrowi : iż was uprzedza do Galilei. Tam Go oglądajcie, jak krotnie wspomina Pismo świę- 
| ei ETRZNEJ powiedzial. E E AAA E Był posłem od Boga do pro~ 
roka Daniela. Później posłany, 


| 

| 

' ROZMOWIE CHRYST 
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, 1. Będę słuchał co we mnie 

będzie mówił Pan Bóg. 

| Błogosławiona dusza, która 

| mówiącego i z ust Jegó bierze 
“f słowa pociechy ! 

p, Błogosławione uszy, które 
f przyjmują. poszept Bożego 
| tchnienia, a nic nie zważają na 
| podszepty, idące od świata ! 
|  Błogosławione po trzykroć 
 |uszy, które słuchają nie gło- 
jsu, zewnątrz brzmiącego lecz 

| prawdy, co wewnątrz uczy. 
| Błogosławione oczy, które za- 
p mykają się dla rzeczy zewnętrz- 
lnych, a wpatrują się w świat 
| wewnętrzny ! 
U. Błogosławieni ci, którzy wni- 
Pi kają do wnętrza prawdy, a 
Į przez codzienne rozmyślania 
i sposobią się coraz bardziej do 
» pojmowania tajemnic niebie- 
A skich. i „kryl 
|. Błogosławieni ci, którzy usi- 
| łują oddać się Bogu i służyć 
41 Mu, a oderwać się od wszelkiej 
If przeszkody, jaką świat sta- 
"| wia. | 
| (Ciąg dalszy nastąpi) 
H f ANERER GACENENGENNN! AAMAAERERRE AET ETH E IA R SR SEE E. 2 E N A R E E D E E S E E A E E E T E e P E E S e E E A Ee O E ED A e T a A a E e A E g E E B D E EE a A g E 


| Radość Zmartwychwstania Pańskiego 


' EM. Bóg i Pana wskrzesił |Chrystus j ziemi j j j ó i j 
» SM OC C powstał zmartwych,|nej ziemi, na wiosnę kiełkujejgać będziemy o to, co jest jej 
+ z Ki fe e mocą swo- pokonał śmierć i otworzył bra-|1 wspaniałe wyda owoce, tak Pdi o łaskę Bożą. Wartość 
; J4 maay ). R R: See ai) a martwe ciało nasze do mo-| duszy właśnie polega na pulsu- 
| AGE i martwychwstaniemy : róbigiły włożone, powstanie kiedyś| jącym w nas życiu łaski Bo- 
| i | <a w Chrystusie Roda- wa dd gh ph sa WO mocą do bujniejszego żej. Dlatego, lekceważyć łaski| 
NE” >. , szego zmartwychwstania do do-|życia ! i nie będziemy, jeno krzepić du-|e;a i . 
| NN R ia skonalszego życia w wieczności.| Fakt więc zmartwychwstania sze nasze będziemy w salia. s ray TORI Jazzy, ENEN 
SBE ioci Jes UNE szą uro- Nauka Zmartwychwstania Pańskiego jest dla nas źródłem|mentach św., które są kana- s Pra i ee Sr > PA twe- 
] TARA > ETEA s Cent Ai w sobie wielkie i głębo-|niegasnącej nadziei przyszłe-|łami Bożego życia go”. GR CU ia 
| SE o triumfem ży-|kie wskazania na czasy dzisiej-|.go zmartwychwstania. Radość] Uroczystość | | 
I R SŁ. , : À la « -|50 ystość zmartwychwsta- : E 
| cia nad śmiercią, wiarą w ży-|sze. Jesteśmy świadkami buj-|wielkanocna zawiera w sobiejnia Pańskiego jest enie M ARK Pa Rp 


"| cie wieczne. Stąd uroczystość |nego rozwoju komunizmu. któ-ļobietnicę nowego życia tarania się żanie ł 
Ay starania się o pomnażanie 1a-|maycą ; zaś uroczystość SW. 


był do kapłana Zachariasza, by, 


remu ma dać imię Jan. Gdy 
Zachariasz nie bardzo chciał 
dowierzać jego przepowiedni, 
rzekł mu Archanioł : | 
— Na znak prawdziwości 
słów moich pozostaniesz nie< 
mym aż do urodzenia syna. 
Tak się też stało. Gdy Elż- 
bieta porodziła syna, pytano się 
Zachariasza, jakie mu dać imię. 
Zachariasz napisał na tablicz< 
ce : — Jan jest imię jego”. 
Zaraz też przemówił i błogo 
sławił Pana w  prześlicznym 
hymnie : „Błogosławiony Pan 
Bóg Izraela”. Trzecie najważ- 
niejsze poselstwo odprawił Ga~ 
briel do Najświętszej Panny 
Maryi, gdy modliła się w izdeb< 
ce swej w Nazarecie. Pojawił 
się jej i rzekł : „Zdrowaś Ma- 
rio, łaski pełna, Pan z Tobą 1 
Błogosławionaś ty między nie- 
wiastami”. Zlękła się bardzo 
Maria, lecz Anioł uspokoił ją, 
mówiąc : „Nie bój się, Mario, 
albowiem znalazłaś łaskę u Bo- 
ga. Oto poczniesz i porodzisz 
Syna i nazwiesz imię Jego, Je- 
zus. Ten będzie wielki i bę 
dzie zwan Synem Najwyższe- 
go”. Rzekła Marią : „Jakoż 
się to stanie, skoro Bogu ślu- 
bowałam czystość ?”. A Ga- 
briel rzekł jej : „Duch Święty 
zstąpi na Cię a moc Najwyższe- 
go zaćmi Tebie. Przeto co się 
z Ciebie narodzi, będzie zwane 
Synem Bożym”. - | | 
Teraz rzekła Maria z rado- 


ONMHOumM<S< 
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"| zmartwychwstania  Pańskiegojry przeczy życiu. przyszłemu i Bożej w 

i ZD 8 , 3 b- s ° ° 

s | - TORN głębokiej radościjnie wierzy w życie sanea II. e) CARRY pda pią wini Archaficia, nian 

8! Bone e aiski "i ns Z nawskroś| „A Pig i Pana wskrzesił i| Droga chrześcijanina jest STRESS 

BE Z 5 P3 aterialistyczhe, komunizmjnas ws rzesi mocą swoją”. idrogą cierpienia. I nie może być PET 

T BE ao w AI Ea wogóle zrozumienia dla Gotujmy się na nasze zmar- inaczej. Nie jest uczeń nad Mi- A a $ aA 

NE również i być po-|ducha, c świata nadprzyro- twychwstanie ! strza... Czyż nie potrzeba było |vyzywa: ARE ICZESCIE | M czcig 

Na a o g aszym udzia- dzonego ! Te wartości są dla] Kochani Rodacy ! Zmar-|by Chrystus cierpiał i takjyatk HP Gd ‘usłyszysz 
łem.. Ta , święta radość i|niego poprostu obce i niezrozu-itwychwstaniemy do lepszego|wszedł do chwały 2:3 głos asza. a sA A 


Życia, o il j j Joa . , | sek E 6a 
powi i nacz. + zje DIGE ae A AE OJ 
ble jasno sprawę, dlaczego ?*|wychwstanie mówi nam co in-|tw chwstani j D FE A ky: >= ("|odkrvć głowę, przeżegnaj Się 1 
BO dlatego uże W” brzikodzie c am co lr ychwstanie napomina nas Kosa Świat w złym poło-| nomódl pobożnie ! | 
HEA ARONA EAN ie]nego : oprócz „materii istnieje| człowiecze gotuj się do zmar-.żony ciągnie nas w beznadziej- | l 
Eee | krzewów, Ą St jeszcze duch, że nie wszystko twychwstania, żyj tak, żebyś.wine pustkowie występku i grze- ALOBACGEEKNEGSSKEARKAKEANEED 
SE 1000 nas sie usni AM pa taż grobem się kończy,|każdym dniu dodał ziarno, za-|chu. KONIECZNOŚĆ RELIGII ` 
SEO nie ! My PY smiecnają .|ZE człowiek posiada duszę nie-|sług na żywot wieczny !. Jeżeli chcemy zmartwych-| % W piśmie, skierowanym do 
| Poza kz doté aabazeć RASĄ. ER A opara op przez a) W szczególności powinniśmy wstać w żywocie wiecznym, przewodniczącego dorocznego zebra- 
BE nienie My cadhieny sle: be BE TO iem niema- pe o: naszym zmartwych- wzbogacajmv nasze dusze owo- nia kolegiów kościelnych prezydent 
uroczystość Zmartwychwsta: Ag y PENE m, wiecz-/WStanu, gdyż myśl ta doda|cem wytrwałego cierpienia i ci- Stanów Zjednoczonych A..P. Roose- 
nia Pana Jezusa mówi nam o śmierci ciała asza Gw PNA podniętę do zbożnego ży-|chego męczeństwa. Nasze, cier- velt. oświadczył że „religia jest rze= 
e znów oży- i 


À š cia. pienie będzie wstępem do tejlczą nieodzownie konieczną dla wy- 
naszym zmartwychwstaniu., Alią i przyjm iamiecki mię i z: €P Op i 
MIKA | 21) | ą cechę duchowo-| Poeta niemiecki Goethe w|wspaniałej muzyki śliwej sanie i $ 

PE, [> _: r e chowanie. pełnego, wychowanie zaś 
Bóg i Pana wskrzesił, i nas też|ści i jako takie nie będą już ; B e ówzai EREE 


E i poemacie p. t. „Faust maluje|nieśmiertelności 
wskrzesi mocą Swoją? (Kor.|nodlegać prawom materii. B W a 

Š e e prz kr 2 = r7 .: S e ee . O A) 
6 14). | TOMI: Chry- ykry stan swego bohatera.| Kochany Rodaku ! choć ci|jrozwoju programu chezea PE] 


| Życie już my obrzydł ież jeż -|go. 
I my zmartwychwstaniemy .|stusowego. dla którego nie ist- 7 Pa Oyj e oni Agie tek S. 


I LUS skończyć samobójstwem. Na-|źnie, o ni j il ix Według informacji z otoczė-= 
Faà W naszvch duszach czujemy |nieją żadne przeszkody. żadne c ny AR > 
echo i addźwięk wiecznego ży-|eranice. Chrystus po swym 


kod uszu jego dochodzi echo|nie rozpaczaj. Zmartwychwsta- nia Papieża, Pius XI ma zamiar 
A wielkanocnych dzwonów i sły-ły i triumfuj d złem ogłosić w najbliż j 

cia 7martwychwstaniemy ja R ; 5 f y- |ty riumiujący na ziem |og10ż ajbliższym czasie ency= 
NE Rodacy: styezycie ? Na. > żę aż E ukazuje się|szy radosne Alleluja. Stanął Chrystus, umacnia cię, otuchy |klikę, w której zwróci się do wszyst 
stawcio tvlko uszy i słuchajcie !|Galilei REWA, z DR jak wryty. AA duszy jego budzildodaje i w cierpieniu krzepi. kich narodów świata z wezwaniem 
p 5 SZ) uchajcie .|Gralilel, aje się dlajsię wiara lat dziecięcych. —|Oż i iecie-| i - 
Grób Chrystusowy przemawiaļludzkiego oka niewi dzialny. ęcy Ożyw tylko wiarę lat dziecię-;do pracy nad ugruntowaniem ogól- 
do nas głosem poteżnym: Chry-| Życie nasze po zmartwych- 


Faust jest PAC ! Żżyjmy| cych. nego pokoju. 
| i : wiarą w zmarwyc | f 5i ieni wiecz- 
E ear, i wy też|wstaniu ciała będzie odznaczało fm, nasze le 9 $ chwala! Dla ciebie zaświła. ju. SZĘSRKAZENAKANSNANSSZNAZZA 
= Od czasu e E A EA jl mada "Nie bę: b) Sarga Sig A fast Bożą. trżenka życia wiecznego. Zabły- Ty nas porywasz triumfem 
FC p e e A |--W i 3 E cej tros iẹ- | | i Er 
Ery stusa Pana grób już niejdzie już tej ciągłej walki duchajcić szej nieśfniertelnej diery A airn ke DA k H 
| jest dla nas czemś strasznym, |z materią. W dobie grubego materializmu |rach A PQ 
1 już on śmiertelnie nas nie prze-| Zmartwychwstaniemy ! trzeba nam koniecznie przywró-| Grobie Święty ! 
EZ. Od niego wieje tchnienie] Grób P. Jezusa mówi, że ciałajcić prawa dla ducha, uwydat-| Tyś naszą kadziej tyś 
SO CA noWoZo, bije potęga taje-|nasze złożone do grobu obudząjnić wyższość duszy nad ciałem, |mieniem świetlan R R ny 
| mnicza życia nad śmiercią. Tu się do nowego życia ! Jak ziar-|chronić ją od bagna zmysłowo- ciemnościach ! PEL UB 
| zrodziła się ta potęga, którą|no rzucone jesienią do wilgot-lści. Uchronimy ją, o ile zabie-| Chryste zmartwychwstały | ti 


| nasze tułacze serca rozpierać|miałe. 
I powinna. Ale, czy zdajemy so-| Tymezasem wiara w zmart- 


é 


chem i śmiercią. | 

Ty nasycasz serca nasze ra- 
dością, że po ciernistej drodze 
życia, czeka nas żywot wiecz« 
! Amen. | 


i wykształcenie są konieczne dla . 


mu oznajmić, że żona jego, . 
Elżbieta, powije mu syna, któ+. 


swego zwycięstwa nad grze- ` 


POLAK we FRAN Ji 
HIERONIM ZALESKI ŻE 


WIPR MZC zp: mA a ca i bog SEREK POP | d KAWU E 
(Dokończenie) nej woli w s ROI boy or , PERTTŁZZKCNSZEK SZĄ 
sel : pełnianiu funkcyjjdującej z Afryką, niespokoj- 
Pio = A a wyro-|rządu ojcowskiego i surowego|ność atawizmu, który słabo 

ibato CAPAS B zwy-jzarazem stali się wielkimiļurobił duszę wchłaniającą kie- 

: nga narodowegojpionierami  internacjonalizmu,|dyś w siebie stare cywilizacje. js 

Sk: ghom . Jeżeli Bóg da na- sprzeciwiającego się duchowi|jakie rozwijały się na Półwy- Dramat w 3-ch aktach l 
szej 1 zwycięstwo. na polu|naszej rasy. spie Iberyjskim (rzymska, gre- | (10 


SIŁ ZIOMY. tedy wycią-| Uleczmy się z chorób tak|cka, żydowska i arabska) i 
A A i -wa mocne po- osobistych jak 1 społecznych.|zmieszały się bez spojenia ; si- CENA 6 ae, 
Hiszpani EB NA w starej|One nie są większe od chorób ła odśrodkowa nacjonalizmów, 5 
iae Sk eS pAE pooranej|innych narodów przeciwnie|dążących do rozłożenia jedno- EZECHIEL i ARON y 
iof ky ptugiem wojny, wierzymy, że mogą one być ści narodowej, duch awantur- | 
szpanii EZ ORK CAE nowej: Hi-|uzdrowione przez wytrwały ajniczo - rycerski, który uwida- T q 
skiej U ee lej I chrześcijań- rozumny wysiłek ; i że w na-cznia się w czynach pewnycli 
na tj śtórej ciągle snimy,|.szym temperamencie narodo-|generałów, występujących w 
ak J PL «SIĘ O spuściźnie|wym, kierownicy, używając|ciągu naszej historii, w rewo- 
Ja a zostawić należy dzieciom.|mądrze całej gamy autoryte-|lucjach, te hekatomby okreso- 
dla tych celów niechże nam tu, mogą znaleźć konieczną po-|we. Wszystko to tłumaczy — 
Bog użyczy ducha zgody, któ-|moc dla zrekonstruowania Pań-|[mówi sie — zjawisko wojny 1 aż . 
ry zasądza Się na zjednoczeniu|stwa godnego następcy naszejldomowej, nie mającej już miej-| “= " Rozkazuj mi panie : 
wszystkich wysiłków do osiąg-|wielkiej przeszłości. sca w nowoczesnej cywiiiza-| » 
nięcia wspólnego ideału i który Obcokrajowcom, którzy chcą cji. Fo Bale. 
spolaryzuje dusze i serca dlajnas posłuchać, i którzy dzisiajj Nie ! Nasza wojna nie ma 
stworzenia Hiszpanii wielkiej| patrzą z ciekawością i zaintere-|swego początku w naszym tem- Tyś pierwszy wieść mi przyniósł o proroku... 
1 niesmiertelnej. Nie odzyska Sowaniem na - szachownicę,|peramencie ani w naszej histo- | 


Słuchaj Aronie... 


° ARON l 


af.. 


nə. swej dawnej świetności je-|zdzie rozgrywa się może loslrii, jakiekolwiekby były błędy  * ° ARON 
żeli nie stanie się napowrót Europy cywilizowanej, załeca-|naszej rasy i naszego życia spo- 
głęboko chrześcijańską. my jak największą ostrożność,łecznego ; została ona spowo- Co zasłyszałem między ludźmi w mieście 
J Przyjdźmy Znowu do siebie.|1 powagę w sadzeniu wypad-|dowana brutalną interwencja Wiernie ci panie wszystko powtórzyłem. 
dakawie (4 aż na głównego, ków naszego kraju. Trudnojobcych wpływów, tych spraw-| | ref : 
AT, 2 óry, według nasze- jest przesiać prawdę przez pra-|ców, którzy siłą rzeczy zepch- i EZECHIEL 
Bah danla, Spowodował te stra-'sę tendencyjną alho przez wie- nęli nas z drogi naszej historii. st 
wą burzę, , me _ chcielis-|ktwe przesady. Historia wszy-| „Nie ma grzechu popełnione- Gdzie jest ten prorok ? 
EA w CYWAĆ błedów naro- stkich czasów tkana jest przy go przez człowieka, „któresoby 
Ay YE Ji M powoli przeobrą-|Domocv nici, z którvch złożo- nie mógł. popełnić inny czło- $ ARON 
do doby „raj na łup, łatwy ny jest watek przeszłości. I|wiek, jeśliby nie był wspiera- 
zeri "OVcia przez komunizm.|trzeba, zbadać proces duchowy|ny przez Tego, który człowie- Koło Nazaretu 
p SA A ia dh Siłę odrazu do- narodu, by zdać sobie „sprawę ka stworzył” — powiedział św. Po okolicy krąży. i naucza... 
8; i ziym. Błędy orsanicz- z obecnego zjawiska. jeżeli jest Augustyn. Niema. narodu SE i 
.“ albo powolne zakażenia stą- zwłaszcza tak ' nadzwyczajne nowiedzmy komentując to wiel- EZECHIEL 
4. Sie fatalną pochyłością, wio-|jak. to. kie prawidło ascetyczne, w któ- 
ara do Tuinv 1 smierci. Kierownikom, tym, którzyrym by nie mogło się powtó- Powiedz Aronie, ale prawdę szczerą... á 
„Nie tu miejsce na wykazywa- zajmują wysokie stanowiska, |rzyć to, co się stało w Hiszpa- 
Bui ka "| naszej rasy i na-|powtarzamy słowa proroka : nii, jeżeli Boga odbierze się du-| 7 . ARON 
Ve zwyczajów społecznych. Wy, którzy, rządzicie naroda-|szom a zastąpi Go się materia-| -%* l i 'a 
Chcieliśmy jedynie wykazać|mi, nauczcie się” strzec je przed lizmem, który nie zna i zwal-| = Powiem ci panie... i 
nasz osobisty pogląd na bez- wszelką zarazą, która mogła-|cza to, co nad przyrodzone. 
pośrednią przyczynę nieporząd-|by je znieprawić albo rzucić je Oto co uczyniły nasze niena- s- 743 EZECHIEL W 52-406 
WŁ Zapomnienie © naszych |poza drogę ich temperamentu prawione błędy, pasywność NWEWE* FPT" 7 | 4. uzmusRiY aga 
„Taaycjach i naszej historii :|lub ich historii. Nie pozwólcie tych, co powinni byli strzec | Czyli mój Jonatan | pa 
Swleżb, dwa wieki stary. któ-|się osłabić. Waszą siłą — Bóg, ogrodzenia, w którym, w poko- Widział Proroka lub mówił z nim może ? ! m. 4 
ry pchał nas do niewolnicze- nieśmiertelna podpora wszyst-|ju, przeżywalikhyśmy naszą hi- j 148 | i 
£9. kopiowania zagranicy wjkich praw. Nie paktujcie zejstorię, wprowadzenie przewrot-| %4% 4: % i i ARON E" ai 
dziedzinie literackiej, ustawo-|złem, nawet nie pod pretek- inych doktryn najpierw zgło-| - a x 
dawczej i moralnej : niezrozu- stem społecznych wyrównań ;|szonych nieśmiało i ukrywają- Nie widział panie. — E 
mienie problemów naszvch czą-|dać złu prawa obywatelstwa, alcvch się pod opieką autoryte- 17 
Sow. niestałość svtuacji polity- zwłaszcza wprowadzić je doltów, a w końcu idących w to- EZECHIEL © j 
czne] ;.plebejuszowska orien- światyni praw. to to samo, coiwarzystwie milicji i machin - 
tacia, naszvch demokracii : ko- zgotować prędzej czy później wojennych. Skoro tylko wybi- - A ty go widziałeś ? ! .. 
„medią parlamentaryzmu i oszu-|ruinę swemu narodowi. ła ich godzina, idą zbierać prze- 
kaństwa wvborcze , bładne ura-| W ruinach Hiszpanii, osla-|mocą owoce dojrzałe przy po- e ARON 
bianie sumienia narodowego ijdajcie nie destrukcyjne dziełolmocy szalonego wysiłku proze- y 
P EA problemach armat, lecz raczej głupią (in-|lityzmu i przy zastosowaniu I jam go hie widział. | 
| 0 ; egoizm jjsense) prace kierowników, któ- braw antvhiszvańskich. Lecz 
oszustwo w polityce ; choroha|rzy nie umieli rzadzić narodemistary duch Hiszpanii powstał. EZECHIEŁ 
parlamentarnvch nacioneliz-| hiszpańskim i którzy nie umieli|Miał i on swoią broń i swoje 
mów, j z drusiei stronv. po-|nojać jego duszv oraz jego hi-|2rsenały i on to rozpoczął woj- Skądże syn mój — powiedz 
dział administracvinv państwa.|storii. Oni to atwarli zaporv/ne nie uciekaiac sie do żadnych Poznał głoszone przez Niego nauki ?... 
nie liczący sie z warunkami komunizmu, który nas zalałiinnych fantastycznych moty-| - 
lub szczesólnym. temnaraman-liak wedy nrzerwanei grobli iiwów. j ARON 
tem : — każdv nunkt mógł-|z mieszaniny elementu narodo-| Oby i narody i ich kierowniev 
p gera ec książ- CER i JACEK MAWIA m czernali k tego A pali e Te lud zna wszystek — musiał syń wasz panie 
Do ONE okroona. burza. Słuchajcie Sło-|sznanie korzvstaimy także z te] W ogrodzie młodzieży dowiedzieć się o nich ! 
, 70 tego dochodzi nasza stę-|su Papieża, który ostatnio sv-|ciężkiej lekcii, jaka nam daje Š i 
Żała struktura. ekonomiczna,|znalizował powszechne niebez-|krew tysiecy naszvch braci, zło- EZECHIEL 
która nie chciała ustąnić ne=no-|nieczeństwo i wiecznie żvwot-iwroga łuna pożarów, terkot (p. k. m.) 


row:  mproletariątu.  hardzieilnv środek. którym jest Chrv- maszyn wojennvch i trzask za- 
opuszczonego niż w reszcie Fu-|stus Pan i duch jego Ewange- padających się miast. 

TOonv, przynajmniej w stronach lii. iir aE ZET 
rolniczvch. gdzie uhnsi staje| Do kraiów bratnich, do tvch. 
się łatwo lnem raiskohrzmia-|ztórzy współczują w naszych. 
cvch ohiatnie ; brak aqantacii |nieszeześciach, do tych. którzy 1 
aktvwności i snrawnośri w ną- nrzachodzą te same niebezpie- $$ 
szym anostalącia kanłańskim :|ezeństwa. wołamv. by nasz e 


Czy syn mój z domu czasami wychodzi ? !... 


4 ARON 
(zmięszany po chwili) 


Wychodzi panie... 


zepsucia obyczaiów : zdamora-|nrzykład wvrowadził ich na i GEÓWER 

lizowanie mne nairnparo Iraga nanraws i hv nie unra- | 

umvsłn nrzez swohada nia zna_|Żali „że sa adnornumi na zło. Kiedy — W ej Dorë T 
iaca. srania w szkołach. na trv.-|*tóre zatruło dusze naszas0 sj sa UR 
bunach, w prasie. niewvstar-jnarodu. Fn>da snołeczność iest E n PON 


czaiace nrabjania sumienia I-|kultura, która nrzefiltruie ko- $ 
du 0 nrohlamach Żwaja annłerr-|vunizm, iesi w niei nie ma j 
nero i ohowiazkech, które za|?aca, życia i dobra dusz i ie- PźR 
sobna, prz'mngi, n, nrzadawvrszuct Ali brak w niei antorytatn, któ- 8h. 
kim — bek silnai rebi w nn.|rv wiedzie do Bosa. Którv iest 
litvce. nrehlem moża nainaważ- rwarancia anrawiadliwości i 
nieiszy w naszvm żŻvcin narn-|"orządku  snołecznego. Prak 
dowvm. FEaoizm 1 rvwrą]izania moga, hrąk autorvtetu, oto krv- 
usuwałv svstematvcznia lndzi|zvs istnieiacv dziś we wszyst-; 2 
wartośniowvch. a ambicia. *|kich nieomal kraiach. key 

śmitłość wnrowadzały na ws-| O wojnie hisznańskiei czvta-|Kapitan Malcolm Mac Donald 
sun'ate stanowiska lndzi małolliśmv rzeczy niesłvchana. Wo-lprzybył do Lisbony celem pro- 
przycotowranych. którzy m bra-|iowniczy temnerament Hiszna-| cadzenia kontroli Anglii na gra- 
ku zdolności umysłowych i sil-|aów, gorąca krew rasy sąsia-jnicy hiszpuńsko - portugalskiej. NSE AE EEES. 


We dnie, ..... lub ... w nocy ... 


EZECHIEL 


To ty mu te nocne 
Tajne wycieczki ułatwiasz usłużnie ! 
On szuka codzień zabaw poza domem — 
Syn się po nocach wykrada jak zbrodzień, 
Zły sługa w zmowie w niegodziwem dzieckiem 
Okrywa hańbą i wstydem i sromem ! 


> 


POLAK we FRANCJI 


Nauka wyjaśnia ślady zy w Pompei 
Swietego Całunu w Turynie żyli wyznawcy Chrystusa ? 


W sali Colegium Maximum stać odbita na całunie wibiczowania. W tym wypadku| Zagadnienie, czy w Pompei roku naszej ery Pompei, zdają 
wygłosił odczyt Dr. Stanisław negatywie jest zarazem tym stwierdzono 80 ranek odpowia-|żyli wyznawcy Wiary Chrystu- się potwierdzać wnioski de Ros- 
Karwowski z Poznania na te- dowodem, że odbicia to nie zo-|dajacych 40 przepisowym ude-|sowej, oddawna silnie pociąga siego . 
mat „Całun Chrystusowy w Tu- stało sfałszowane gdyż żaden|rzen'orn  pcawójnej rzymskiej |archeologów i historyków. Dla. Ciekawe w tym względzie 
Iynie”. Prelegent na podstawie malarz ubiegłych stuleci nie|dyscypliny. Dalej przebicie rąk |dziejów chrześcijaństwa nie szszegóły udziela profesor Del- 
badań naukowych oświetlił hi- znał wogóle pojęcia negatywu.|- nie w dłoniach, lecz w nad-|jest bowiem obojętnym stwier- la Corte, dyrektor prac wyko- 
storię sw. Całunu znajdującego Zachodzi teraz pytanie w jaki|earstku — przebicie boku z/dzeniem faktu, że w trzydzie-|paliskowych w Pompei. 
się obecnie w Turynie. Rewela- sposób powstał ten negatyw.|prawej strony. Każdy z tych |ści kilka lat po śmierci i Zmar-. Ostatnio w wykopaliskach 
cyjne wyniki niedawnych ba- Dr. Karwowski w ślad za fran- faktów ma poparcie nie tylko, twychwstaniu Chrystusa Pana |Pompei znaleziono w dwóch 
dań nad św. Całunem, w Bktó- cuskimi badaczami ustala, żejv» dowod"ch Pisma św., gdziejnauka przez Niego podana tak miejscach zagadkowy, wielu 
rym złożonc Chrystusa Pana do nłótno lniane nasycone jak by-|Mę"a pańska jest niezwykle|już szeroko się w ówczesnym | osobom zresztą znany, krypto- 
grobu, były dotychczas katolic- to w zwyczaju za czasów Chry-|drobiazgogowo opisana, ale w Świecie rozpowszchniła, że nie|zram : 
kiej opinii publicznej w Polsce |stusa rozczvnem aloesu daie| historvcznie znanych szczegó- | byłc większego osiedla ludzkie- 


zupełnie nieznane. lodbicie postaci pod wpływem |łach rzymskiej techniki krzy- go, gdzie bv wyznawców swo- Rotas 

Autentyczność Całunu nie by- oparów amoniakalnych wydo-|żowanis. ludzi. ich nie posiadała. Opera 
ła dotąd całkowicie pewna. bvwaiących się z ciała ludzkie-| I tak szczegół po szczesóle| Słynny archeolog chrześci- Tenet 
Najnowsze jednak badania nau- gc szczególnie silnych w mo- Człun turyński ujawnia — zda- jański, zmarły w 1894 roku Arepo 
kowe stwierdziły nie tylko toż-imencie śmierci. Dzisiaj w każ- niem prelezanta — obraz mę-iGiowanni Battista de Rossi. SaM OI 


samiość tej relikwii, ale ponad-|dvm loboratorium można prze-|ki pańskiej. ukazany z dosko-|zwany, ,Kolumbem Katakumb” 

to rzuciły światło na samą mę- prowadzić tego rodzaju ekspe-|nała wierneścia. Wystarczy gojw jednym z domów odgrzeby-|stórv w jakimkolwiek kierun- 
kę i Śmierć Pana Jezusa z ist-|ryment. porównać z Całunem z Besan- wanej z pod popiołów Pombpei|ku czytamy zawsze brzmi jed- 
niejącego na płótnie odbicia] Wobec tego powstaje zazad- con będacym malarską nieudol- odnalazł rysunki. która można | iakowo. Sens tych pięciu słów 
jakby kliszą fotograficzna.  |nienie identyczności Całunulna konia św. płótna z Turynu, |hyłe tłumaczyć jako chrześci-|jest, jak wykładają, następują- 
| Jest to płótnolczy rzeczywicie służył on doby się przekonać o całej nie- pańskie. Dom ten nazwano na-|'v : „Stwórca (sator) rządzi 
grobowe czczone od wieków|okrycia zwłok Chrystusa ? W|zwykłej wartości tego doku-|wet ,„gosnoda chrześcijan” | (tenet) biegiem stworzenia (ro- 
przez wiernych jako Całun, tvm celu przenrowadzono dro-|Mentu ostatnich chwil Żvcia 1|(alberto dei cristiani), ale pó-|tas), pracami ludzi (opera) i 
którym spowinięto Chrystusa |biazgową analizę śladów mękijMeki Chrvstusa. Na podstawie |żniejsze dociekania wbrawdzie|płodami ziemi (arepo)”. 

po zdjęciu z Krzyża. Na Cału-|iakie powstały na płótnie. A|tych badań jest wiele prawdo-|nie obaliły tezv de Rossiego,] Nadto p. profesor Feliks 
nie tym są widoczne gołvmlwięc znaki na słowie od koro-|7010hic5ń=two. że Całun w Tu-jnoważnie ją jednak zachwiały.|Grosser wykrył, że litery kryp- 
okiem różne ślady zakrzepłej|nv cierniowej. na ramieniu odjrynie jest płótnem grobowym | Doviero teraz nowe odkrycia w|togramu stanowią anagram 


krwi a dalej uszkodzeń w cza- niesienia krzyża, na plecach od Chrystus. Pana. iwykopaliskach zasypanej w 79|pierwszych słów Modlitwy Pań- 
sie pożaru. Następnie dość|JyREUNNENHENENNNENANZNENANENEEZENOSZEENZNBZYCDEOZNSENZDNKZSEYNENABANZNZEUSZANUM: FE) ujetych w formę krzyża 
nieudolnie naprawionych. Do- i zamkniętych symbolicznymi 


piero trzeba było wynalazku 
fotografii by stwierdzić, że ca- 
łun zawiera — jak to wywodził 


literami A i O (alfa i omega 
— początek i koniec) 


prelegent — odbicie postaci A 
Zbawiciela. W drugiej połowie| Drugi dzień świąt wielkano- ręku, małą jaką sikawka lub szą i poczęstunek, śpiewając P 
zeszłego stulecia dokonano npolenych jest wypełniony rozmai- flaszką.. Kiedy zaś orzektłada- Przyśliśmy tu po dyngusie, A. 
raz pierwszy zdięcia fotośra-|tymi tradycyjnymi obrzędami li swawolę nad dyskracja, nie|Zaśpiewamy o Jezusie, 3 
ficznego całunu. Klisza wykaza-|i zwyczajami. Do tych niewąt- mając do niej żadnej racji, Zn | "" E 
ła wyraźnie ślady jakiejś po-| pliwie należy „dyngus” —- zwa-|oblewali damy wodą prostą, O Jezusie, o Chrystusie |... R i 
staci. Sam zaś całun takiego my inaczej „śmigus”. chlustając garnkami. szkłanka-|lub : ) iw APATERNOSTERO i 
wyraźnego konturu nie daje.| Pochodzenie tego +zwyczajumi, dużymi sikewkari: prosto << AE ih 
Dlaczego ? Oto obraz odbity|jnie jest jeszcze ustalone. dość,|w twarz... A gdy się rozswawo-|4 my dynguśnicy, rano wstali, S 
na Całunie jest negatywnvm, |że „dyngus” był w Polsce zna-lliła kompania, panowie i dwo-|""nmą rosę pozbierali... T 
który na kliszy staje się wido-|ny od czasów najdawniejszych. rzanie, panie, panny, nie cze-| Poczem dostają poczęstunek E 
czny jako pozytyw. Fakt że po-|Kitowicz przypuszcza, że po-|kając dnia swego, lali jedni dru-|! SWwięcone. R 
ABEZSNBZESAENANEAFNENANEg CHOdZI ON. Z czasów jerozolim-|.gich wszelkimi statkami, je- Niekiedy parobcy przebiera- O i 


skich, kied; to żydzi rozpędza- kich dopaść mogli. Hajduc iją się za Cyganów, dziadów i f Aans 
ZMARTWYCHWSTANIE (i chrześcijan, oblewając ich lokaje donosili cebtami wody, baby: ° zadęcia I ES GSiA 
; "GR" CRUG wodą po Żmarrwychwstaniula kompania dystyngowana, W Poznańskiem przebieraje jest tłumaczenie dowolne i ni- 
Marcowy dzien zajaśniał nam Chrystusa Pana. Dini w dvn- czerpając od nich goniła się. [się w niedźwiedzia przystrojo- czego nie dowodzi.. Są jednak 
Dzień wielki Zmartwychwstania rysie upatrują pamiątkę zapre-|oblewała od stóp do głów. tak,|nego w grochowiny. „ fakty, przemawia jące za słuszno 
A u przymkniętych wschodu  |uaqzenia chrześcijaństwa, mia-|iż osoba, złana wodą jak mysz,| W Krakowskiem znowu jest ścią tego wykładu kryptogra- 


Wa © nowicie, kiedy w celu udzie-|a jeszcze w dzień zimny, dosta- zwyczaj chodzenia z „traczy- mu i jego pochodzenia chrześci- 
Skowronek już podzwania. lenia Chrztu Świętego poprostu ła stąd febry, na co bynajmniej Kiem”. ~ , 7 Jańskiego. Mianowicie nad Eu- 
I wschodzi już radosny dzień Wpędzono całe rzesze do wo-lnie zważano, byle się zadosyć żę 22 chiopcy przebierają się Ali w wykopaliskach Dura- 
Nad lądy i nad morza. dy. stało powszechnemu zwyczajo- a ułanów, z akon ra- Europas, starożytnego, miasta 
Na ziemię spłynął potok lśnień: Nasz Kitowicz tak opisuje wt. kj 7 i batami e iż 220 Z akc dO: = Rzymian w 
Rozbłysła złota zorza. sposób oblewania : Takież „dyrgusy odprawia- wą czap a na g ow e, zZz arew- ale 1EJ Syrii, zna OM m. 1n. 

— By!a to swawela mcwsze- ły się i po raiastaen między oso- nianymi pałaszami u pasa. Za w jednym z domów ukrytą ka- 

Na hasło to na dany znak. chna w całym kraju, tak mie- bami poufały;ni. Parobey zaś|nimi niesie dwóch innych chłop- plicę chrześcijańską datuiącą 
Wnet zahuczały dzwony — —|dzy pospólstwem jako też mię-|po wsiach łapali dziewki, któ-|ców drewnianego baranka, któ- się niewątpliwie z rokð 200 na- 
I wielbi Pana kwiat i ptak, dzy dystyngowanymi. re się w ten dzień, jak mogły ry trzyma w jednej łapce pi- szej ery. Ściany tej kapliczki 
I cały świat zbudzony. W poniedziałek wielkanocny krvły. tę. Za, obrotem koła baranek ki- ozdobione Sa. rysunkami scen 
Poranne mgły dzień jasny mężczyzni oblewali wGd4 kobije- Złapaną zawlekali „do stawu |wa pia jak ey E A a PED AERO IC: 
zwiał, ty, a we wtorek i inne następu-|albo rzeki 1 tam, wziąwszy za wo 1 azwoni Ozwonecz U w tynis rysunków i malo- 


c jące i j 1ĘŻEZVZ FM ucili > ni chłopcy niosą Bożą Mękę. wideł znaidywanych w kata- 
A smutkom kres położy, jace dni kobiety mężezvzn, nogi i ręce, wrzucili, albo też pcy ą ą ẹ idywanych 


Bo oto 2 grobu Chrystus uzurpując sobie tego prawa aż włożywszy w koryto brzy stu- kozikiem wystruganą i a ERN. po świadczy, że wła- 
sarna do Zielonych Świątek, sie nie dni, lali wodą póty, póki się in: yw z gliny I na żółte DR K ku Sh PPe Rozk 
Zbawiciel nasz, Syn Boży. praktykując dłużej jak do ki!- podobało . | R A 4. + Ao EEEE NA EA Raynor 
ru dni. | Skutki „dyngusu” były czę- Dawniej w poniedziałek od-;go okolic. Między zaś tymi bez- 

I dzwoni dzwon, a dźwiękiem Oblewa!li się rozmaitym spo-|sto bardzo przykre. Powodowa-, bywała się we wszystkich mia-, warunkowo religijnymi obraza- 
tym, sobem i amanci dystyngowani,|ły zaziębienia, choroby, a na- stach polskich zabawa ludowajmi znaiduie się również onisa- 

AŻ w niebo bije czyste. chcac tę ceremonię odprawić na|wet Śmierć. jawana „Emaus na pamiątkę ny wyżej kryptogram z Pom- 


Pieśń ludu śpiewa żarem z nim: |amantkach swoich bez ich przy-| Zwyczaie „dyne:sowc” maja Spotkania Chrystusa  zmart- pei. Takie połączenie dowodzić 
Bądź pochwalony, Chryste !...|krości, obłewali je lekko róża-|newne odmianv zalażnie o da |wychwstałego z apostołami. może tylko jednego, mianowi- 
Ina lub inna nachnaca wodą noltej okolicy. Tak naprzykład nal Zwryczai ten po dziś dzień 7a- cie, że kryptogram jest pocho- 
NUREKASBAGANEREKOZAZAANODZZEENAPNEREBARGREBARBEUKEBERE Kuiawoch w niedzola więlka-;chował sie w Krakowie. Na dzenia chrześcijańskiego, jego 
e z | F nocna wieczorem jeden z chło- przedmieściu zw. Zwierzyniec treść enigmatyczna jest chrze- 
Ta biice 10-12 DIZYKBAZAŃ raków wchodzi na wwvskokie tuż w pobliżu kościoła św. Sal-ścijańską i prawdopodobnie 
drzewo. samotne stojące weiwatora, ustawiają straganv 1stanowił ieden z licznych taj- 

Włoska komisja archeologicz-|orzew:ieźć tablicę Mojżesza dojwsi i wywołuje kolejno .imio-'zramy z różnymi łakociami, a nych znaków rozpoznawczych 


na, która przeprowdzi szereg| Abisynii. 2 na dziewczyn, obiecnsiąc in ty- tłumy ludzi spieszą tam, by pierwszych chrześcijan rzym- 
badań w Abilsynii, powróciła Legendy abisyńskie twierdzi-|le a tvle wiader wedy, szczoi- użyć po raz pierwszy zabawy skich. W ter sposób rczwiąza- 
do Rzymu. ty, jakoby tablice istotnie znaj-|kę. wiecheć lub zerzehio. Naina: wolym powietrzu. ną byłaby zagadka kryptogra- 


dowały się w świątyni w Ak- 


pociechę dodaje „lec: niech się Te i tym podobne staronoi- mu w Pompei. 
sum. Komisja. twierdzi, że zba- 


nie boi, bo za ni, (tu wyznic- skie nasze zwvczaje powinny: Zresztą. jak wiemy z Dziejów 
dała sprawę i doszła do wnio-|nia iej rycerza) stoi ! byś również drogie każdemu Apostolskich (28. 13 - 14), św. 
skn. że tablice te mogły być tyl-| W mnoniedziałek wielksnocny ret"kiemu sercv na Obczyźnie. Paweł przybywając w roku 61 
ko kopiami tablic prawdziwych,|od wczesnego rana cmatują Mają one niezmierne znaczenie do Pateoli (dzisiejsze Pozzuo- 
AK odvż tablice znajdujące się wichłopcy z wiadrami wody na'wychowawcze dla polskiej du- li) zastał już tam gmine chrze- 
kazaniami znajdowały się Wlświatyni w Aksum, nosza napi-|dziewczynv. by ie oblać niesno- szy. Uczą one kochać i cenić to ścijańska. Jeżeli więc chrześci- 
Abisynii, nie są zgodne z praw- sy w języku amharyjskim, pod-|dzianie wśród okrzyków, śmie- co volskie, podtrzymują w wieł-,janie byli w Pateoli, to tym 
dą. czas gdy prawdziwe tablicejchów i gonitw. kiej mierze ducha narodowego, bardziej byli w większej Pompei 
Według legendy, syn króla|Mojżesza były wypisane w ję-| Przyszedłszy do dworu lub votęgują żywą łączność z Ma-|w dodatku o całe 18 lat póź- 
Salomona i królowej Saby miał zyku hebrajskim. do gospodarza, dynguśnicy pro-icierzą. 14 niej. J 


Komisja ta ogłosiła sprawo- 
zdanie, w którym podkreśla 
że dawne opowiadania, jakoby 
relikwie biblijne, a zwłaszcza 
dwie tablice Mojżesza z 10 przy- 


POLAK we FRANGA 


To i Owo 


Polska 


na wszechświałowej 
wysławie 


Dzień 1-50 maja jest datą|Adama Mickiewicza, Frydery- 
otwarcia wystawy. ka Szopena oraz Józefa Piłsud- 
Data ta jest murowana, gdyż |skiego. | | 
Francja rozesłała do wszystkich| Salę Tysiąclecia ozdobi gobe- 
panstw komunikat  kasujący |lin (25 metrów kw.) z moty- 
pogłoski o rzekomym przesu-|wami historycznymi, wykona- 
nięciu terminu. | ny według rysunków Mieczy- 
Dużo już zrobiono. Cały Sze-|gława Szymańskiego. 
reg pawilonów już stoi pod da-| Osobny pawilon obejmuje wy- 
chem, a w nich ustawiono cięż-|stawę polskiego dorobku kul- 
sze obiekty. | | turalno - gospodarczego, pol- 
We wszechświatowej wysta-|gkje rolnictwo, przemysł i han- 
wie bierze również udział wca-|qdel. 
le pokażny Polska, jako mo- Inny dział poświęcono pol- 
carstwo w Europie. , |skim bogactwom naturalnym, 
Pawilon Polski jest na ukon- polskiej sztuce ludowej, tury- 
czeniu. styce. Projekt Pawilonu Polski 


W ogrodach Trocadero w Są-|na w RE a 
í À DE . wystawie paryskiej przewi- 
siedztwie Place de Vorsovie kil- duje też poświęcenie specjalnej 


kudziesięciu polskich robotni-|sali wojsku polskiemu. 
ków kończy już pawilon 
kształcie spiralnie zwiniętego| YSESEAKNKKEEZNEKEEESEKENI 


rulonu. Pawilon Polski, składa. ŚLADY CYWILIZACJI 
w ziemi te dziwne garnki. 


Się z dwóch budynków : pawilo- 

Cod który: obejnu- POD BIEGUNEM | | (OIN KOWNNNANNNANNANANNINO INN 

owych-o charakterze kultu lsi w. MoskwieAdriarct wio IN) PRZEZRONI 
FRACUSKO : ANGIELSKIEJ 


RODZA SIĘ 
GARNKI 
W ZIEMI 


Zdziwił się niepomiernie król 


nie było. Kto je wykopai na 
boraca WSI NGcmruwa, W powiec- 
tle sremskim, jak aowienzia! 
Się o tym kroi, me wiebiy. Wie- 
my tyko, ze jaxis SZiachcic 
polski, bawiąc w Wiedntti, opo- 
wiedział o tym księciu austriac- 
kiemu, Ernestowi Żelaznemu. 

Tak się tym zainteresowa 
władca Austrii że dla spraw- 
dzenia tej niezwykłej wieści 
wysłał posła do króla Jagiełły. 
Poseł austriacki dopędzii Ja- 


w roku 1416, dokąd udəi się 


_ ralno - gospodarczym. czasie wyprawy w roku 1935 
` _ Do pawilonu głównego wcho-|natrafił w pobliżu Obdorska na 
dzić się będzie obok kapliczki|opółwyspie Yamala na niezmier- 
Ą [(dzieło architekta Alchimowi-|nie ciekawe wykopaliska an-. 
| Cza) przez portyk nakryty da-jtyczne w rejonie arktycznym, 
chem, ópartym „na czterech|xtóre wskazywały, iż na tere- 
wie'kich orłach. Wnętrze ro-|nie tym istniała już przed wie- 
tundy o wymiarach : 14 me-|kami prastara cywilizacja. Zna- 
trów wysokości i 11 metrówileziono okazy posążków wyko- 


przyjazni francusko - angiel- 
skiej. Premier zaznaczył, 


średnicy mieści Sale Tysiącle-|nanych artystycznie z bronzu i 
cia (rok 900 — 1900) w któ-|liczne przedmioty z kości, jak 
rej stanie siedem posągów, wy-|rzeźbione kościane grzebienie 
konanych przez naiwybitniej-|ciekawe okazy naczyń stoło- 
szych rzeźhiarzy polskich : po-|wych. Dowodzi to'o wysokiej 
842 Bolesława Chrobrego. Mi-|kulturze ludności zamieszkują- 
kołaia Konernika, Władysława|*ej przed wiekami arktyczne 
Jegiełły, Tadeusza Kościuszki lobszary. l 


Ustawa 
o sianie wyjątkowym 


Ostatni „Dziennik Ustaw” 
ogłosił ustawę o stanie wyjąt- 
kowym. Według tej ustawy 
stan taki może zarządzić Rada 
Ministrów na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych i za zez- 
woleniem Prezydenta. Ustawa 
przewiduje częściowe zawiesze- 
nie wolności osobistej, nietykal- 
ności mieszkań, wolności słowa 
i tak dalej, Władza administra- 
cyjna ma prawo samodzielnie 
dokonywać rewizyj osobistych 
u: domowych, zatrzymywać w 
areszcic, interesować. w . bezpie- 
cznvch miejscach, . wskazywać 

„mie”sca nobytu lub. wydalać. 
Mon być wprowadzona. cenzu- 


dażvć do zbiorowego zebezpie- 
zenia. pokoju. 


TORO 


DYKTATOR W AFRYCE 


ra prewencyjna, zawieszanie i 
konfiskata czasopism orąz za- 
kaz kolportażu. Władze miały- 
by prawo przeglądać i konfisko- 
wać wszelką „korespondencję i 
kontrolować rozmowy telefoni- 


czne. Stowarzyszenia mogą być gg, długiej 180- kilometrów. Po 
zawieszane, a władze mogą|gyodzc, Mussolini zatrzymuje 
przeglądać ich akta, rozwiązy-|-jg w większych osiedlach 
wac zebrania 1 uchylać ustawy. nrzyjmuiac hołdy od miejsco- 
Nadto minister Spraw wewne- wej  Judności muzułmańskiej, 
trznych. może wydawać special- |4- której wygłasza przemówie- 
ne zarządzenia co. do wyrabia-|„;x. 

nie broni 1 - amunicji, użvwa- 
nia mundurów i odznak, doko-|nqdróż Mussoliniego do Afryki. 
nywania zdjęć fotograficznvch |nję szczędzi -Włochom zgryżli- 
Aż O imprez 1 zgroma- wych doeinków, oskarżając ich 
ZENEAN . RYC 


|FANOBROREENNENZNNNANNNENENNURENEESZWEEUUKEANNEĄEFAKA 
-~ Techniczne jubileusze - 


Vy bieżącym roku technika 70 lat temu Alfred Nobel wy- 


niożż święcić cały szereg jubi-|nalazi dynamit. W roku 1847 


Jeuszóww W roku 1877 A. S.|zapłonęła pierwsza lampa naf- politanii z ,1.500 tvsięcv miesz- 
Bell skonstruował pierwszy te-|towa, a'w roku 1987 spróhowa- kańców zmalała do 600 tysię- 


lefon, w dziesięć łat później|no pó raz pierwszy spadochro- €Y- 
Daimler zbudował pierwszy sa-|nu. | 
mochód, a Edison fonograf. — Są 1 l 


op 


lła do niego wieść, że w Wiel-| 


giełłę w Nochowie koło Śremu dobne, 


król, chcąc zobaczyć, jak rosna’ 


iż nego na rączce i zakończonego 
przyjaźń do Anglii jest dziś cieniutką 
najsilniejszym uczuciem Fran- pszczelnego wosku, który roz- 
cuzów. Rząd obecny jest bardzo |grzewamy, nad ogniem. Ujmuje- 
zadowolony, iż mógł pogłębić my jajko w dwa palce i tym 
przyjażń z Angiią. Francja tak s0orącym woskiem przez rurecz- 
jak Anglia, wzmacnia swoja |kę z lejka polewamy je w do- 
obronę. lecz nigdy nie podej-|wolny deseń. Jeżeli nie można 
mie ataku. — Wreszcie zazna- dostać pisaka fabrycznego, mo- 
czył premier Blum, iż należy|żemv użyć zwykłego piora ze 


działem śliczne pisanki pisane, 


KOKIETUJE MUZUŁMANÓW! 


Po przeglądzie manewrującej|sję pisanka zafarbuje gotuje- 
floty i wspaniałych przyjęciach|tyv jajko jak zwykle. Wosk od- 
w Tabruk, Mussolini, w towa-|pądnie, a mieisca pod wosk 
rzystwie marszałka Balbo oraz|hozostaną białe. Można ro 
świty, odbywa podróż autem |njsanki wielobarwne „ale trze 
no- nowootwartej drodze nad|pamiętać, że farbujemy w kolo- 
„brzegiem "morza _ Śródziemne” |, „pwd 


Pras^ angielska, omawiając py 


~ okrucieństwa w akcji kolo- 


że zanim skolonizowano Łibję:|rzesz młodzieży. oraz - wśrodjnej 
|nasakrowane ludność i" zamy- |starszegc społeczeństwa. i | 
Irano- jæ w obozach odesobnie-|. -Liczba członków wynosi zgó-|sów: akcyj' zagranicznych,  —. 
nia w ciągu 20 lat. Pod pano-yy 12 tysięcy. Poważna ilośćji) napływem. kapitałów. Sa 
waniem włoskim, ludność Trv-|członków jest w posiadaniu pa-| -Łiczba. załadowanych. wago- 


Swiecone 


Nie możemy sobie, zwłaszcza ,.czembie „Wesołego Alleluja”, 
my Polacy, wyobrazić Świąt|poczem zasiadają pełni świąte- 
Wielkanocnych bez ,ŚŚwięcone-|cznej radości do obficie zasta- 
go”. Każdy, najbiedniejszy na-|wionego stołu. Zwykle w tym 
wet stara się, coś na świę-|dniu nie podaje się gotowanych 
ta przygotować. potraw, prócz rosołu ze wzglę- 

I cieszy się, że gdy wróci po du na służbę, która była bardzo 
„Rezurekcji” zastanie w domu zajęta przygotowaniem świąte- 
tradycyjne ,„Święcone”. cznym. 

Zwyczajem starym najstar-| .Święcone” jest zwyczajem 


[Władysław Jagiełło, gdy dotar- szy z rodziny, zwykle ojciec, rdzennie polskim nie spotyka- 
| jako głowa domu dzieli się ze nym w innych krajach. Dowo- 
kopolsce garnki rodzą się i ro- wszystkim członkami jajkiem dzi ono wielkiej gościnności 
sną... w ziemi. Tego na Litwie święconym. 


iPolaków, którzy słynęli wśród 
Wszyscy nawzajem życzą so- ludów słowiańskich. 


Wielkanocne pisanki 


Zwyczaj malowania jaj na rach coraz ciemniejszych i zaw- 


;| Wielkanoc jest w Polsce bardzo sze kładziemy pisanki do nie- 


stary. Trwa od wielu stuleci. W|gorącej farby, a dopiero po za- 
ostatnich czasach zaczyna nie-|kończeniu roboty gotujemy ja- 
co zanikać. Po miastach zwłasz-,|ja. Gotowe pisanki smaruje się 
cza chętniej ludzie kupują oz-|skórką od słoniny, żeby były 
fabryczne jajka z tektu-|błyszczące. 
ry czekolady lub cukru zamiast) Zwracamy uwagę, że do far- 
własnoręcznie przygotować tra-|bowania pisanek trzeba używać 
dvcyjne, a tak miłe sercu pol-|farb tak zw. jadalnych, takich, 
skiemu - pisanki. jakie używają cukiernicy. Je- 
Jajke wybieramy równe. Mo-|żeli kto umie i może niech sam 
są być nie tylko kurze, ale i in-|przygotowuje sobie farby roś- 
nych ptaków domowych linne. W Polsce gospodynie na 


Jaj na pisanki nie trzeba|wsiach farbują pisanki na żół- - 


myć, tylko je dobrze wytrzećjty kolor — w wywarze kory 


ścierką. Desenie na pisankach|z jabłoni, na zielony — w mło- > 
Podczas bankietu w klubie muszą być wykonane woskiem.|dych listkach żyta w barwinku, ` 
angielskim, premier Blum wy-|W ię 
głosił przemówienie na temat saków fabrycznych. Przyrząd|na różowo — w buraku ćwl- 


tym celu używa t. zw. pi-|widłaku lub suszonych fiołkach, 


ten skada się z lejka ,umocowa-|kłowym lub w cebuli, na fiole- 
towo — w suszonych liściach 
malwy czarnej lub w jagodach 
bzu czarnego, na czarno — w 
korze dębowej lub olszowej. 


MMK 


NIEZWYKŁA RODZINA 


W Holandii, w miejscowości 
Awka a t szilki. Wi-|Zwolle pewien 66-letni rolnik 
ij Bad za 'poślubił przed dwoma laty 18- 
letnią dziewczynę. | 
W styczniu uk. roku syn owe- 


rureczką 


czystego 


po prostu skuwką ód szturowa- 


ła, : orącym wo- owe 
a iwa r By go rolnika liczący 42 lata ożenił 
ré “Gdy desen na jajku gotowy, się z 43-letnią matka dziewczy- 


wrzucamy je do roztworu far-|NY; która wyszła za jego oj- 


| ; rącego. Gdy Ca. | ; 
by, ale niezbyt gorąceg W ten sposób 42-letni nowo- 


żeniec stał się teściem swego 
iem|ojca. Ostatnio żona jego obda- 
bić|rzyła go synem. Dziecko to jest 
ba jednocześnie synem, oraz czymś 
w rodzaju wnuka, gdyż jest 
wnukiem tego, który jest zię- 
ciem swego ojca. W rezultacie 
niemowlę jest swym własnym 
dziadkiem, gdyż. matka jego 
iest teściową jego dziadka. .. 
TIMO 


RZĄD STWIERDZA: 
POPRAWĘ GOSPODARCZĄ 


SPORT LOTNICZY 
W ANGLII 


Według ostatnich sprawoz- 
dań, jakie opublikowane zosta- 
w piśmie londyńskim „Daily 
Mail”, liczba angielskich klu- 
bów sportowych, które zajmu- 


: 1) powodzeniem pożycz- 


Komunikat Rady ministrów. 
ją się. lotnictwem, osiągnęła wjstrów stwierdza, że ostanie .ty- ` 
ostatnim roku cytrę 57. Klubyjgodnie do 12 marca odznaczały 
nialnej. „Dailv Tełegrauh" Wite poświęcają się - intensywnie się pelepszeniem sytuacji mo- 
jdłuższym artykule przypomina, propagandzie lotnictwa wśródjnetatnej Francji, spowodowa- 


siki. 2) podniesieniem się kur- 4 


+48 


tentów lotniczych. Sfery. rządo-|nów wzrasta, bezrobocie zaś. 


we oceniają w wysokim stop-|zmniejsza. się.- Wskaźnik: cen 


wydatnie przez  pożyczanie sić. 
sprzętu oraz pomoc materialną. 


3 


—— a 


|niu akcję klubów i popierają jąjhurtowych przestał się "podno- - 


POLAK we FRANCJI 


s KUBA KROPICEL | KALENDARZYK | vamia (zem wan wcze | KOMUNIKAT ORBISU 


WO araa a PZDR) Oficjalne Polskie Biuro Podróży ' 
w Douai prezesi Komitetów Towa- 


rzystw Miejscowych, reprezentują- 
cy 15 osiedli polskich, uchwalają, 
co następuje : 


PENA MARZEC 
ZIE: 28 Niedziela — Wielkanoc. | 
KA 29 Poniedziałek — po Wielkiejnocy. 
30 Wtorek — Jana. 

31 Sobota — Balbiny. 


ORBIS donosi nam, że na skutek 
jego starań i interwencyj sprawa 
odszkodowania za spalony w Egels- 
bach w dniu 1-go lipca 1934 ro- 

1) Domagamy się od Rządu Pol-'ku bagaż reemigrantów polskich zo- 
skiego większej opieki nad starca- |stała pomyślnie załatwiona. 


KWIECIEŃ mi i wdowami oraz prosimy, aby| Koleje niemieckie, które z począt- 
- 3 Rząd Polski przed wyrażeniem Zgo-|ku odmawiały wszelkiego odszkodo- 
1 Czwartek — Hugona. dy na wysyłanie ponownych trans- wania, ponieważ w szczątkach spa- 


2 Piątek — Franciszka. 
3 Sobota — Ryszarda. 


NOWA POŁYKA ka 


portów robotników polskich do Fran- |jonego bagażu znaleziono maszynki 

cji zażądał uregulowania rent Pola- spirytusowe i zapałki, których prze- 

ków sprowadzonych do Francji Z wóz jest surowo wzbroniony, dały- 
Niemiec przez Komitet Kopalń Fr an- | się w końcu nakłonić do polubowne- 
cuskich ; go załatwienia sprawy. 


2) Prosimy, aby Konsulat R. P. Do zaofiarowanej przez koleje nie- 


| w Lille wydawał poświadczenia oby- mieckie sumy, kopalnie PO O 
w których pracowali reemigranci 


watelstwa polskiego bezpłatnie oraz "Ah 
| zwalniał z opłat za paszporty oby- |POISCY zgodziły s również na Z 
 wateli polskich, będących w trudnej tek interwencji ORBISU dołożyć 
|sytuacji materialnej ; pewną kwotę. 

~ = > Osiągniętaą w ten sposób sumę 

3) domagamy się, aby władze pol-|uzupełnił ORBIS datkiem ze swej 
Kościół Polski, skie uznawały UM ŻRECE Ea strony w wysokości 15 tys. fran- 
: ć 2 nych przedstawicieli kolonii i aby i wypłacono 30 pogorzelcom 
263-bis; rue Saint-Honore. wszelkie oświadczenia do Konsula- Pe fe 630 Re 
tu były potwierdzone przez komi-' g, względu na dogodniejsze prze- 
tety oraz aby Konsulat nie uzna-|rachowanie marek niemieckich na 
wał pośrednictwa przy załatwianiu franki. niż się w pierwotnym obra- 
spraw tych organizacyj, które oczer-; chunku spodziewano, pogorzelcy 
niają Polskę i rozbijają polskie to- otrzymali nawet o 60 procent wyż- 
warzystwa, oskarżając swych roda-|sze kwoty niż te, na których otrzy- 
ków wobec obcych i nazywając ich manie się zgodzili, na skutek polu- 
faszystami. Władze polskie, uwzglę- pownej ugody. 


Oddział w Paryżu i Po niesz -Aa TA 46 we. . . 
porach zebranie : dniająjąc poświadczenia dla zasiłko- ; i j wypła- 
31, rue Jean Goujon, 31 Jając p Nie uskuteczniono jeszcze Wyp 
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 ZADSIETS FINANSOWA 


"EN (Dalszy ciąg) 
Ostatnie posunięcia Rządu francu- 
A tu drugi, trzeci strzał, czwarty.|Skiego oznaczają powrót do liberal- s 


Po lesie tylko echo huczy i jęczy. |nej polityki finasowej. 
— Zaufanie do pieniądza wzro- 


sło w całym kraju — 
— Nasąpiło uspokojenie na rynku 
walutowycm — 
— Depozyty w Bankach i Kasach 
Oszczędności wykazują silny przy- 
rost. — (w niedziele i święta) 
Emigracja Polska nie powinna po- O godzinie 6,30. — Msza św. cicha 
zostawać w tyle za innymi naroda-| ze śpiewem godzinek i kazaniera 
mi i wobec sprzyjającej sytuacji fi-|0 godznie 1l-tej — Suma z kaza- 
nansowej składać skrzętnie pienią-| niem. 
dze na depozyty w Banku P. K.O. |O godzinie 15,30 — Nieszpory z ka- 
Bank Polska Kasa Opieki S. A. zaniem. 


Patrz, widzisz, szepnął Bronek. 
gdzie ? co ? Tam na lewo, nie wi- 
dzisz ? Patrzę w kierunku jego rę- 
ki ale nic nie widzę, coś się rusza 
w gęstwinie, ale co, nie widać. A 
tu naraz rozległo się ujadanie psów, 
a z prawej strony od nas znowu 
jakieś krzyki, hu-ha, hu-ha i trza- 
Skanie o pnie drzew. Dobra nasza, 
wykrzyknął Bronek, polowanie. Za 
mną Olek, musimy się dostać na 
wolniejsze miejsce zanim nadejdzie 
naganka. Zaledwie znaleźliśmy się 
na polance, Bronek już wali kijem 


po pniach drzew i drze się hu ha, R. ©. Seine n41-033 - B ZEBRANIA biorców bez potwierdzenia Komitetu, ty na rzecz p. Piotra Warawko, któ- 

hu-ha. Nie namyślając się wiele-zro-|-'4 SK p 42, łodzie go ETAN narażają prezesów  komitettów NA py się wyprowadził z ostatniego 

biłem to samo. AOWYNAONKNNTOLOCOWNOWELYATONYNAENNWYCWCWANYAN Trzeciego FZAkówu trudności i obniżają ich powagę W|miejsca zamieszkania w Polsce, nie 
Krzyczymy hu-ha i staramy się| ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI kolonii. Prezesi komietowi pragną dając swego nowego adresu i listy 

dołączyć do długiego szeregu nagan- być informatorami władz polskich w:ORBISU do niego się wróciły. 

ki, która ławą szła przez las. Je-| P. Bogdańska Maria z Angouleme W dni powszednie : sprawach ogólnych dotyczących ko-| p, Piotr Warawko pracował w Mi- 


lonii, lecz do spełniania tego zada-|nes de Courbierres. Gdyby ktoś z 


steśmy u siebie, rzekł do mnie z|(Charente). — Zasyłamy serdeczne|O godzinie 6,15 i 6,45 — Msze św. 
uśmiechem Bronek. Hu - ha krzyk-|podziękowanie za mandat i ofiarę na nia muszą mieć duży kredyt mora!- |czytejników znał obecny adres p. 
nąłem z całej siły Hu - ha zawtó-|Fundusz Obrony Narodowej. — Pre- OKOLICE PARYŻA ny w oczach emigracji i władz pol-.pjotra Warawki, niech będzie ła- 
rował Bronek. numerata zapłacona do l-go czerw- =i |skich ; skaw podać go do Oficjalnego Pol- 
Do samego poludnia chodziliśmyļ|?® 1937 roku. Czwarta niedziela miesiąca. 4) stwierdzamy, że to, co dotych-|skiego Biura EOG dno o" 

"z naganką, waląc kijem po drze- P. Pracuch Aloysia z Grenoble LES MUREAU i o godz. 8,30. Nie-|ezas zostało zrobione dla starców, to rue de la Chaussee d'Antin — Pa- 
wach, ciągle wypatrując lepszego (I pere, a Mandat otrzymaliśmy i tę? PE Pg należy tylko zawdzięczać organiza-|ris (9). 

momentu, aby jakoś się oddalić, bo|-erdecznie dziękujemy. f T D =  |gjom skupionym w Radzie Porozu- Pitiraa nonnina 
strażnicy jakby gdzieś z pod ziemil P. Gruszczyński Stefan z NUYan gygygzNNENENZNZNSZENENENEU Wewe) oraz swierdzamy, że” PERET 

wyrastali i kręcili się między na-|Bo (Moselle). — Donosimy uprzej- p konkretna praca organizacyjna w W SPRAWIE 

ganka jako, że polowanie odbywało |"**'" że przesyłkę otrzymaliśmy 1 WIADOMOŚCI koloniach jest całkowicie popan « 

się tuż na granicy. Nie daj Boże Serdecznie dziękujemy. ! +, w kW CC ZAPOTRZEBOWANIA 
spotkać się z tymi co nam rano dro- P. Dobrowolski Michał z Laval - Z REKTORATU mitetów robią tylko wiece i mani- | 
gę do Cerbere pokazywali. Morency (Ardennes). — Mandat festacje, które nic nie pomogą wy-'NA POLSKICH RZEMIEŚLNIKÓW 


Dnia 19go -marca b. r. odbyło się j 
i chodźtwu ; | ) : Ą 
w polskim Kościele w Paryżu uro- Ponieważ wielu Polaków z 


R czyste nabożeństwo żałobne za duszę różnych terenów zagranicznych 
P. Aniela Nicpoń z Quadypre|' 1 ; | "VR à VIE f K 
sze Prenumerata skończyła $: P: Marszałka Polski, Józefa Pit-|g9; 5) nie wysyłał na wiece F.|nię wie do jakich instytucji w 
(Nordj. — E. P. takich przedstawicieli, którzy Polsce należy się zwracać w 


, sudskiego. 
się 1-go marca 1937 roku. T i i r : i i 
TA Mszę św. celebrował w asyście Imć|SZe"niają organizację i władze Sprawie zapotrzebowania na 


e A 
Księdza Proboszcza Kaczanowskie-|POlSkie, oraz którzy wy chwalają wykwalifikowanych rzemieśl- 


OSI A attna jogo A i serdecznie dziękuje- 
szła. Przerwano polowanie, aby roz-, 
dzielić między nagankę obiadową 
porcję kiełbasy i chleba. Straszna. 
pokusa brała Bronka, aby stanąć 


w szeregu. I ledwie się dał uprosić, 


5) żądamy od „Wiarusa Polskie- 


s [ l ; f ADMINISTRACJA PRE w Pi PA JP; i E : 
nie leż, — powiadam wilkowi w pa-| p go i Ks. Kuczyńskiego zastępca| tY o bi gozba PARE AYAR ników polskich, informujemy, 
szczę, — ja mam jeszcze parę fran-| „POLAK we FRANCJI Rektora Ks. Dr. Cegiełka, wypowia.- ganizacyjne. żądamy od uwet GE AD 
ków, byle stąd do pierwszej Ws <A isnt AUE MALE dając przytem okolicznościowe ka- Polskiego 1 aby zamiast p 1) wWSZzYySCcy zainteresowani 
się dostać, a kupimy kiełbasy. 5 KOGHAWEGG GRO TE RATE. EJ asie, carta wami Polacy, nienależący do polskich 

Ach co to za rozkosz, siedzieć w Na nabożeństwie byli obecni : J.|Waf Sie zyskami ©. x. -. z wyc” organizacji terenowych, winni 


W BLAGNY Eksc. Pan Ambasador Łukaszewicz, |SZeK: poniewąć Rada Porozumiewaw- kierować zgłoszenia do Świato- 
zupy. Co teraz, pytam Bronka, kie- | i Pan Radca Emigracyjny Kara, Pa-|-*% juź PAL Joa SS wego Związku Polaków z Za- 
dyśmy. pierwszy głód zaspokoi. Pia 1480 b. m. odbyła się < nowie Konsulowie i inni przedstawi-|* Wio i E : ia granicy (Warszawa, ulica.Ma- 
Teraz się rozejdziemy, ja jn Bah r KBE s si a nęka: Sal BE. A ; ; zowiecka l A 0), który wskaże 
wałem na roli u jednego gospo a” CA Stowarzyszenia Różańca ŚWIĘLĆ-|nępo oraz miejscowej kolonii. 6) uchwalamy nie brać udziału w im odpowiednie instytucje w 

rza, pójdę go odwiedzić a może j 80 Podniosłe pienia wykona kwartet uach OED Ef bo Fa nie udzie-| Polsce. | | * 
zostanę, a ty Olek jedź z Bogiem | W uroczystościach tych brał rów- są batutą p. organisty Stachow-ilają nam głosu i stogują dyktatu- 2) członkowie organizacj! na- 
SZIE mi SIE Emutnószrobiło. Jak nież udział Ks. Kaczanowski z Pa-|skiego. rę ; tomiast winni załątwiać spra- 
bratu uścisnąłem mu ręce, a nawet 7) Odnosimy się przychylnie do| WY zapotrzebawania „na r Wiin 
(rancuskiej organizacji zawodowej kwalifikowanych rzemieślników 


kafejce ogrzanej nad miską ciepłej 


ryża. Szersze sprawozdanie o tej 


M. o SARKEBKEREKZBKZZARZZNNEZSEGNKEI 
uroczystości, z braku miejsca poda- 


czułem, że oczy mnie zaczynają Blisko Konsulatu ! o . 
piec.. Klepnął mnie po ramieniu, głu- MY w numerze następnym. C. G. T., do Której należymy, lecz asie (= naczelne organi- 
piś, góra z górą się nie zejdzie, ale yyy yAANANNYARZWNKKANŁAANNAKAA YANKYACTAKANNHNKAM NAJSTARSZA będziemy zwalczać wszystkich tych | sj 

Polaków, którzy pod płaszczem C. Iii WANNNWEYAZOOWYANAKANIANNWINA 


; ©. : STAR G. T. prowadzą politykę i oczernia- ; 
pa Ay ah ae ama Unka amo boost aaa dm KOMUNIKAT 
| A> : 'ech-| 66 7? í UWAG 1 ' 
Oglądam się i oczom wierzyć niech-| “PO[ AK WE FRANCJI 8) żądamy od związków, aby wy- Z AO ACER PA 


cę. Bronek... a niech cię diabli... JERZY LEWIŃSKI 


syłały do swych towarzystw okól-| W niedzielę Wielkanocną dnia 28 


Lista Nr 4. 

A) Kuba Kropiciel. rmy smi! <śM 5a adwokat przysięgły niki informacyjne i aby poleciły marca odbędzie się w Bourges na- 
y swym  towarzystwom, aby ściśle|bożeństwo dla Polaków o godzinie 

——---| przy b. Petersb. Sądzie Apelac. 5 

Son z zbitw 1 an b |óimtjny: Razem fr 6025 TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY współpracowały z komitetami ; a 

KOMUNIKAT 9) uchwalamy popierać każdą ak- NERANZESNENEKENZEZZZEANSKNEB 

"TP 87, Avenue Wagram, Paris 17. cję Rady Porozumiewawczej, jak AVRE HOTEL 

Towarzystwo Katolickie Bratnia od 9 do l-ej i od 2 do 6-tej. |zbiórki na starców i na oświatę oraz TĘ, 


wycieczki i wreszcie apelujemy do 
wychodźtwa narodowego myślące- 


Dłoń, odbyło swe walne zebranie CONFORT - MODERNE 


Składamy  najserdeczniejsze| w niedziele i święta od 9 do 12. 


dnia 10-go stycznia 1937 roku.. Wy- 


) 1. JE E A Py) -| el. WAGram 54-46. — Mo: Wagram 'Jaściciel : 
nik głosowania do nowego zarzą- R AO i KSU ACAREM a NA EA a go, aby zwalczało każdą gazetę pol- właściciel : 
"du był następujący : 3 n A IS az E — zwraca NA ską, która rozbija nasze polskie A. REGULSKI 
O GO ANA ZOE Jeży 45 towarzystwa i lekceważąco wyraża 


: l s iceprezes : p. Gir k ; f 
ao P oaar aj P starcom i. inwalidom ! godzin. — Pełnomocnictwa. Akta 
Wojtasik ; sekretarz p. Rączkie- i Ja! 

kupna - sprzedaży. — Formalnośsi 


NP SEOCDCE sekretarzagapi M $$$ ++ ++$$$ do naturalizacji i do ślubu. — Lega- 


zurczyk ; Skarbnik p. Zacharek 


się o całym naszym obozie narodo-| Champs Mars — Grenelle. 
wo - katolickim. R TEE O A R sx 


człowiek z człowiekiem zawsze. 
Douai, dnia 14-go marca 1937 r. 


i | . lizacje. — Testamenty. — Kontrak- R. C. Seine 259.169 

zastępca Sa rbnika D Rogo WwoRr SĘ Pan Adwokat Jagoszewski z Pa-|ty. — Sprowadzanie dokumentów z p 

misja rewizyjna : pp. Wepsięć, Ko-|_ . i K : Za zgodność : Tel. Segur 41-21. 

i e Śovczak ryża zrzekł się obrony p. Pączka z)Polski i innych Państw. — Obrona 

ESI 1 tego powodu, że ten odniósł się o|Podania. Porady ustne i listowne.|Buszewski, Komin, Metro : La Motte-Fiquet aż 


pomoc w obronie do Secours Rouge.| w sądach francuskich i polskich. —Prezes Okręgu. Sekr. Okręgu. ABEJSEJOZAEBAGKECEJZENEC 3 
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FORMALISTA 
chciałam || Dwunastoletni 


MĄDRALA 


| 


Proszę pana, 


złożył u pana. 


bez asygnacji męża... 

— Ale, Boże kochany, prze- 
cież mąż mój od miesiąca 
umarł. 

'— No, to nie potrzebuje á 


ty, powiada : 


na. 
— O, nie ! za nic ! 
— Dlaczego ? 


i 


m I 
w. 


1 


' — Cóż ten wół tak wściekle 
na mnie patrzy ? 
Pastuch : — To robi panien-| 
ki czerwona parasolka. | 
— No, to prawda, że nie jest 
podług ostatniej >- mody, ale|| 


dzieci jedną . 


SAM SIĘ ZŁAPAŁ 
Chłop, który zawsze sprzed 


skądże znów wół może o tem|wał piekarzowi masło, przyno- st 
si mu faseczkę, masła i mówi,|katarem a pieniędzmi ? 


wiedzieć ? 
i i 


że tam jest 4 kilogramy. 
Piekarz na to : 


WYROZUMIAŁA 


— Co ci jest ? Taki jesteś 

ady, zmęczony ? 

— Nie mogę się wyspać. 

— Diaczeczo : 

— Moja żona jest bardzo bo- 

ijaźliwa. Budziła mnie przy każ-|brakuje ćwierć kilo. 

dym hałasie... 
— Nie mogłeś jej wytłuma-|dawna mnie tak oszukujecie 

czyć, że złodzieje właśnie nie 

robią żadnego hałasu ? 


bl 


cztery kilogramy. 


4 
t 


łasu... masło ! 


l WYTRZYMAŁOŚĆ 


Co u pana słychać ? 
Dziękuję... źle. 
_-- Dlaczego ? 


OSTROŻNY OJCIEC 


1 
[ne towi pokój. 
A 
łą żoną... ja córka ? 

— Dawno ? Student z zachwytem 
— Przed półtora miesiącem.|czna dziewczyna... 

—  Winszuję... Na to ojciec 
— Czego ? 
— Pańskiej wytrzymałości. |tego pokoju. 


NANNNSZUNNANNNNNNNANSNKNNNNNNNNNNNNNNURNANENNSNANE 
= ZIMNO.SŁOTY - DESZCZE - GRYPA - KATAR. BÓLE 


Zdrowie da każdego! RODACY ! Zdrowie dla każdegol 
Pomyślcie o tej porze o swoim przyjacielu, którym jest 


EXPELER KS DULĘBY 


SŁYNNY ELIKSIR ŻYCIA I ZDROWIA 


EXPELER Ks. DULĘBY usuwa boleści, wylecza reumatyzm, 
pomaga w trawieniu. zachowuje młodość, wyleczy Was, a 
również uchroni przed chorobą. 


| 

d 
| 
r 


Miejcie zawsze w domu butelkę Expeleru, bo to jest najlep- 
sza gwarancja, aby uzyskać i zachować zdrowie. 

Do każdej zamówionej butelki Expeleru dodaje się darmo 
1/20 biletu LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


SPRÓBUJCIE SZCZĘŚCIA, OSIĄGAJĄC ZDROWIE ! 
Nie zwlekajcie. — Dziś jeszcze zamówcie wasz Expeler ! 
Czytajcie! — Oto są nasze listy dziękczynne ! — Czytajcie! 


Szanowny Panie ! 


Serdecznie dziękuję ża Ekspeler ks. Dulęby, dzięki 
któremu uzyskałam zdrowie, które miałam za młodych lat 
i od którego nie odstąpię choćby w razie wyjazdu do Pol- 
ski. Zażywam już 8-cią butelkę i za każdym użyciem czuję 
się zdrowszą, a gdy mi zabraknie, to mi się zdaje, że stra- 
ciłam kogoś z domu. 

Serdecznie dziękuję, bo Expeler ks. Dulęby jest 
moim przyjacielem, który mnie uleczył z moich boleści 
4 niedomagań i jestem pewna, że dzięki Expelerowi uzy- 
skałam zdrowie, które miałam za młodych lat. 


Z poważaniem Rozalja Byrczek, rue 80, Nr 45, 
a Rouvroy (P. de C.). 


Ten 1 dużo innych listów dziękczynnych otrzymu- 
jemy od tych, których Expeler Ks. Dulęby wyleczył. 


Proszę mi przysłać .... butelek EXPELERU Ks. 
DULĘBY i należące mi się .... cząstki 1/20 losu Loterii 
Narodowej na najbliższe ciągnienie. Każda butelka kosz- 
tuje 35 fr. (wraz z podatkiem i kosztami wysyłki) a losy 
DARMO ! (Uwaga ! W miejsce kropek wpisać ilość bu- 
telek żądanych). — Mój dokładny adres : 


Imię i Nazwisko : cs kpc Erze T E 
ROCZta, > Au MA A S e Miejscowość : .............. 
Nr. domu i'ulicą „...5... 10:14) sm5:.. A EY g CFE. 


Wyciąć i przesłać : _ 
do LABOR. A. B. C. Serv. P. 28, Faub. Montmartre, 28, Paris 
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Tadzio jest 
odebrać tę sumę, którą mąż ||zaziębiony, musi zażyć bardzo 
niedobre lekarstwo, a robi ty- 
— Pani wiadomo, że żona|Siączne trudności. Matka, wy- 
czerpawszy wszystkie argumen- 


— No, mój chłopcze, weż to wajem ! 
lekarstwo, jak dorosły mężczy- 


— Bo na etykiecie napisane||że się posługiwać swoim gło- 
jest : dorośli dwie łyżeczki, —|sem ? 


— Ej, muszę ja to masło 
zważyć, bo mi się jakoś nie 
wydaje, ażeby tu mogło być 

Po. zważeniu okazuje się, że 

— Gospodarzu, czy już od- 

— Nie, panie, ja u siebie cię-|D: 
żarków nie mam, ale brałem|cić, gdybym złą dostał — był- 


— Wytłumaczyłem jej. Teraz||zawsze pański czterofuntowyjbym nieszczęliwy, gdybym bie- 
budzi mnie, jak tylko niema ha-|chleb i podług niego ważyłem||dną wziął — żylibyśmy: w nie- 


Pan Piotr odnajmuje studen- 


— Ale powiedz mi pan szcze- 
Ożeniłem się z pańską by-jrze, jak się panu podobała mo- 


+ Sli- 


: — W takim ra- 
zie przepraszam, nie odnajmuję 


j 


POLAK we, FRANCJI 


DLA NIEJ 
WSZYSTKO JEDNO 


— Czy pani zna różnicę po- 
między samochodem a tramwa- 
jem ? 

— Nie ! 

— No, to pojedziemy tram- 


AKUSZERKAJAĄADWIGA 


NAJLEPSZA OPIEKA NA CZAS POŁOGU 
w pięknie i nowocześnie urządzonej klinice, 


Ta po conach pobieranych w szpitalach całej Francji. 

Ton ubezpieczonym Kasa „Assurances Sociales” zwraca koszta. 
CZY MA GŁOS ? e własnym interesie zwracajcie się z caiem zaufaniem : 

| Bo: 6, RUE DE l'ATLAS, 6 — PARIS. — Metro : Belleville 

=BA więc, drogi mistrzu, czyj Lub z dworców : Gare du Nord, de l'Est i St Lazare autobus 26 

pan sądzi, że moja córka mo- KLINIKA CZYNNA CAŁY DZIEŃ I CAŁA NOC. 
x : Nord 46-65. € Pierwsza wizyta bezplatna. 
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Telefon 


— Zapewne, łaskawa pani, w 
czasie pożaru. 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
przy Najwyższym Sądzie w Paryżu 
Zwrot dokumentów w ciągu 48 godzin. — Najtańsze ceny 
dla pracujących. 


NA CZASIE 


— Jaka jest różnica między 


a- 


Porady prawne i sprawy sądowe. . 
3 RUE DULONG, 3 — PARIS 17% 
Doktór praw Uniwersytetu Paryskiego 
LEON JERZY 


SZELĄGOWSKI 


Dyrektor Biura Ochrony Prawnej Związku Robotników Polskich 
na Okręg Paryski. 


— Katar można łatwo na- 
być, a trudno stracić, a z pie- 
niędzmi ma się rzecz odwrot- 
nie. 


Z MONOPOLU 
STAREGO KAWALERA 


„Nie ożeniłem. się dlatego, 
żeby mieć życie spokojne. 
? |Gdybym był bowiem dostał do- 
brą żonę, lękałbym się ją utra- 


Metro : ROJ Tel. : WAGRAM 79-86. 


dostatku, gdybym wziął brzyd- 
ką — nie kochałbym jej, a 

gdybym dostał ładną — wiecz- 
|nie bym zazdrościł. Zatem nie 
mam żadnej... i mimo to... Ży- 
cile pod psem”. 


UMO 


KUP “MAKI I MODRAKT” z 


A UŚMIEJESZ SIĘ ZDROWO 


NR Lan 
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ZAPEWNIAMY RODAKÓW 
ŻE NAJTAŃSZĄ, NAJPEWNIEJSZĄ I NAJWYGODIEJSZĄ 5 


JEST PODRÓŻ DO POLSKI:PRZEZ 0 p B | S 
JEDYNE OFICJALNE POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
ODDZIAŁ EMIGRACYJNY W PARYŻU 
71, AVENUE DE VILLIERS, 71 — PARIS (17). 
Métro : Wagram. Obok Konsulatu Generalnego. 


ODDZI AŁY : LILLE : 30. rue Faidherbe. STRASBOURG : 6, quai de Paris. 
BRUXELLES : 50, rue des Colonies. LIEGE : 34, rue des Dominicains. 


ODJAZDY Z PARYŻA I LILLE — codziennie za wyjątkiem 
— sobót, niedziel i świąt. 
ODJAZDY ZE STRASBURGA : — w każdy poniedziałek i czwartek. 
60 procent ZNIŻKI BILETOWEJ DO NIEMIEC (WESTFALJI) 


RODACY / Powierzajcie z zaułaniem Wasze paszporiy 
celem wizowania, pnieniądze na bilety i opiekę 
nad Waszemi Rodzinami w podróży tylko 
„ORBISOWI” —-- 
ZWRACAJCIE SIĘ NA DWORCACH TYLKO DO FUNKCJONARJUSZY W CZAPKACH 
I MUNDURACH „ORBIS UV. 
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ALDOLO DIDOU DUCATUM 
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Odłożone pieniądze zanieście 
do Banku P. K. O. i tam złóż- 
cie je na depozyt zwrotny 
na każde żądanie lub za wypo- 
. wiedzeniem 3, 6, lub 12-mies. 


Nie trzymajcie franków w do- 
mu, narażając je na wieiora- 
kie niebezpieczeństwa, jak to 
już niejednokrotnie wykazało. 
--— smutne doświadczenie ! — 


| 
DAD 


Zapewnicie sobie w ten sposób i zabezpieczycie pieniądze i wiel- 
ki dochód bo od tych depozytów Bank P.K.O.płaci 4 do 53 % 
Pyt | | 


BANK POLSKA KASA OPIEKI S A. 


OR OE 
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pOLAK we FRANCJI | ! i 
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MNNNEGNUENNENNENZNUNNEZENZNNWENANNENNOWNENAZNEENEENEI, R NDULU JCIE SIĘ SAM! pa NT IE 
| Szybkie wyleczenie W MINUTACH Ja POSYŁAJCIE SWE CÓRKI | 


JEDYNEJ WE FRANCJI 
POLSKIEJ SZKOŁY 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 


W SAINT-LUDAN (BAS-RHIN) 


która jest prowadzona przez polskie SS. Sercanki. 


chorób wenerycznych 


CHORZY ' -= Piszcie do nas po polsku, a my Wam wyślemy 

BEZPŁATNIE sposób wyleczenia się z Waszych chorób. — Le- 

Kkarstwa wysyłamy po nadesłaniu należności zgóry, lub na żądanie 
za zaliczką pocztową. 


Pigułki BIGONOR — leczenie ostrej lub chronicznej rzerzączki oraz 
wszystkich chorób dróg moczowych, cystitu, zapalenia pęcherza 


w kilku minutach możecie otrzymać 


ślicznie ondulowane włosy przez 
„CZEPEK ONDULACYJNY” 
który wystarczy założyć na włosy 
które mogą być krótkie lub długie. 
Ten „CZEPEK ONDULACYJNY" 
jest niezbędny dla każdej kobiety. 
która chce się podobać i która dba 


moczowego i tak dalej. 


PETTEDYTTYWTTTTTTIT" 


Cena 1 pudełka .... 26 fr. Kurs kuracji 4 pud. .... 95 fr. 
Pigułki MERIOD — leczenie syfilisu i jego następstw. 


Cena I pudełka .... 32 fr. ; 5 pudełek .... 145 fr. Pc 
Piszcie do nas natychmiast (zgubiony czas utrudnia leczenie) o siebie. Oszczędza zatem kosztów l TE y LABEL. CZ 
: naes na ondulację i czasu wyczekiwania Z dniem 1-go października rozpoczynają się nowe - kursa 


u fryzjera. Ten „CZEPEK ONDULA 
CYJNY” jest bardzo trwały i może 
trwać kilka lat. — Pierwszym 500 
naszym klijentom oddamy go za ce- 
GKREEKUNUSONZEEKWACERANNKAKNGRZNENNKUGACAEGEEREENESEEU nę wyjątkową, to jest 


ZK A OW Z = I S al y a5 za frs ra EAA $ nk o ró 50 
| Spieszcie się więc z 


roczne i pół - roczne z zakresu całego kucharstwa polskiego i 
francuskiego, szycia, kroju, robót ręcznych, haftu, ogrodnictwa, 
kilimkarstwa (czyli wyrobu kilimów i różnych tkanin na war- 
sztatach chałupniczych) i t. d. — Języka polskiego i francuskie- 
go w słowie ji piśmie. 

Na żądanie udziela się lekcyj gry na fortepianie i pisania na 
maszynie. 


66, Boulevard Exelmans, 66 — PARIS (16) 
LABORATOIR F. KALEFLU ID 


ka 
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m, 


k DOSTARCZAM DO FRANCJI zamówieniem, której Z małym Po ukończeniu kursu rocznego czy półrocznego otrzymują ucze- 
a ię TANIE CZESKIE PIERZE prześlecie pod adres :| Podarunkiem niee świadectwa w języku polskim i francuskim zatwierdzone przez 
BENEDYKT SACHSEL ge "<"Pm Konsulat R. P. w Strasburgu. 
i Lobzy Nr. 346 u Pilzen, Czechy. P- 1E0000, Opłata za naukę, używanie przyrządów szkolnych i całkowi- 
>| | (Republique Tchecoslovaque) 19, rue Washington, 19 te urzemianieczwymnoj uS n 7 

E X Opieka, należyte wychowanie i wykształcenie zapewnione. 


F) } Paris (83 


Okolica zdrowa, jedna z najpiękniejszych w Alzacji. 

Ilość miejsc ograniczono dlatego trzeba się starać o przyjęcie 

jak najwcześniej. 

z powodu trudności przy zmianie departamentu prosimy jak 
najwcześniej przesyłać zgłoszenia, gdyż Dyrekcja musi w tutejszej 
Prefekturze starać się o pozwolenie na zmianę miejsca pobytu. 

Korzystajcie Rodacy z tej jedynej dla Waszych córek szko. 
ły, aby im dać lepsze warunki życia na pszyszłość. , 

Te kandydatki, które posiadają kartę tożsamości prześlą w 
podaniu numer karty, datę urodzenia i miejsce zamieszkania, te 
zaś, które jeszcze 15 lat nie mają, przysyłają samo podanie. 

Zyłoszenia przyjmuje i informacyj udziela (załączyć znączek 
na odpowiedź) 

DYREKCJA SZKOŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
SAINT - LUDAN p. Hindisheim (Bas - Rhin) 


OZENENKAWKSZRNENNZNNENAZSREBNZRSZANZENSEDSRZNZNNNNNI 
POZZDZZDADZDROOOREOOOODZRADOZZADUDZDZZZEZE ZiiawZĘPOOE M 


|_ Kilogram białego dartego 25 fr., lepszego 30 i 40 fr., miękkiego jak 

= 'kwap 50 i 65 fr., najlepszego 75 fr. Ceny we frankach francuskich. 
Wysyła się bezpłatnie i bez cła za zaliczką pocztową. Opakowania 

| się nie wlicza. Wymieniam i odbieram napowrót. Próbka darmo. 

E Paczki z Czech do Francji są około 14 dni w drodze. 


PAPAE) M -A A E a a A a A e a A a M, EA 
0 WD 


Rip "GR" CER 


„POLAK we FRANCJI” 


poleca 


| 

NAJWIĘKSZĄ 

| KSIĘGARNIĘ 
POLSKA 
| 

p 


u amean maas B 
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Szoferzy są potrzebni zawsze i wszę- 
dzie. — Najstarsza, pierwsza POLSKA 
SZKOŁA SAMOCHODOWA im. Halle- 
ra w Paryżu, istn. od 1922 roku. Jeże- 
li chcesz polepszyć swój byt, zarabiając 
dwa razy więcej, niż na roli lub w fa- 
bryce, ucz się szoferstwa. Informacje 
| bezpłatne. Szkoła wyucza w 2 lub 3 ty- 

godniach jazdy i mechaniki. Nauka jazdy i mechaniki odbywa się 
| w języku polskim. Dyplomy międzynarodowe szofera-mechanika, Z 
į prawem jazdy na samochodach osobowych, ciężarowych i trakto- 
| rach. — W roku 1933 daliśmy przeszło 315 uczniom adresy wolnych 
j 


GEBETHNER & WOLFF 
123, Bd Saint-Germain, 123 
Paris (9). 


UBIERAJCIE SIĘ B ilos 
NA KREDYT $ TANIE I PEWNE l, p ( 7 Ẹ N | ES 


POLECAM 10 mies. KREDYT PRZEZIĘBIENIA, KASZLU I CHORÓB PŁUCNYCH 


na damskie i męskie kostiumy 
z ang. materriału; 2 przym. 
idealny krój, od 400 fr. Zgła-, 
Szać się od z do lIBstej ~bez“ 


| posad. — UWAGA : Uczniom, którzy nie mogą teraz przyjechać, 
| wysyłamy pocztą kurs lekcyj teoretycznych. Przyjezdnym z' pro- 
| 
| 


spot 
pep 


wincji MIESZKANIE ZAPEWNIONE. — Po skończeniu szkoły da- 
jemy często posady szoferów we Francji i w Polsce. Wstęp codzien- 
_ nie. Adres : AUTO - ECOLE, 35, rue Boissy d'Anglas — PARIS 8. 
Bo. p co W. padwórzu,.dom nr 9. m m 


za pomocą BRONCHOFLUIDU. 


„Przeziębienie, <=bronckit, s:katgr” oddechowych.arganów, grypa, 
* astmą, duszność, wszelkie. choroby. gardła i płuc, leczą się- szybko, 


KA 
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Biuro czynne w dni powszednie : przedpołudniem od 9-tej do 13- -tej. 


Zgłaszać się piśmiennie i osobiśuie : 
w niedzielę i święta po Sumie i po. Nieszporach. 6 


| ©) 
Ks. Wacław Gajdzik a 66, ba Exelmans — PARIS (16). ig) 


Rue de l'Eglise, Bapaume (P. de C.) ŚL... 0000 orazazacin cie 
nE OME AMB OPARA PA ROOZZZPOWZO DOGG 
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EAn anoo aaau aaa T e 
| ŻĄDAJCIE BROSZURKI. UNIKAJCIE NAŚLADOWNICTW | 


przerwy do m| niezawodnie — BRONCHGFLUIDEM, — Nawet pg użyciu kilku 

— RA eH la Z LENY chory odczuwa polepszenie. Cena 15 fr. 
El aiw A d F ezandre; - =|R looebom nlb © wsi PB CY 

EE 3 43, rue de Liege, Paris (8) mig Ek: ŻOŁĄDKA. KŚ CHORÓB 
E B l U R. 0 P A R A F | À L N F = Tel.: Eur. 47-16; 47-17. z - 5 „ek E c DEN IE cz n 

E | = Czytelnicy „Polaka” kożystają z ZATWARDZENIA a TB ch 
E PRZY = ze cpecjalnej zniżki. E id GASTROFLUID jest medykamentem, który reguluje działal- e 
= = m. ` ność wątroby. Leczy zatwardzenie, jak również choroby z tejże przy- «ib 
E KO SC I ELE POL SKIM W P ARY ŻU = |IZREBSZZNKNONZZENONENSECSE $ czyny pochodzące : zatrucie krwi, choroby wątroby, ostre i chroniczne s 
E = BIURO POLSKIE f r kieg e A Kika URE Rok ay NE dh 
| R odbicie, gazy, zły smak i zapach w ustach i t. d. — Cena ...... 1 Św” N 
E 263.-bis, Rue SAINT - HONORÉ, 263-bis — P A R I S. I" E w_Bapańmić h O i w SE: 
= g 

E | SPROWADZA WSZELKIE PAPIERY = pizy. k ee o f PISZCIE DO NAS, a my Wam wyślemy cudowny ten .lek-i opis 4 
E POTRZEBNE DO ŚLUBÓW I NATURALIZACJI. Ž zy eie (P. de C.) [| WED e APR. Aa zp: pa nanan koszt w mee J 
= = : 27.. 5 ] ( — 

Ę i ną PASZPORTY, LEGALIZACJE, TŁUMACZENIA. Š Tłumaczy papiery do ślubu i ne a nie mniej ja È RZ iszcie do nas po polsku p 
EREN ZAŁATWIA SZYBKO I TANIO. 5 naturalizacji. | p 
E = LABORATOIRE F. L. KALEFLUID i 


vimm 


Fann gadania Al = 


| MERAKOSZEWEAEKAGSEWABUWUNOBWASOZONNENARENSAGNSNANA 


| | "R nes <A WRANIN, OCZYSZCZAJĄCY KRE 

trawienia, oddychania, cyrkulacji krwi, nerwów, przeziębienia, grypy A n bg ot Tzn zonk I wik o R Ya aid 0 AO 
hiszpanki, reumatyzmu, braku sił przedwczesnego zwiędnięcia itp. 
"DOTYKAJĄ TYCH, którzy są przepracowani, albo tych, co posiada- 
m ją ktew zanieczyszczoną truciznami naruszonej wymiany substancji 
(kwas urynowy, uryntany, oksołaty i t. p.) szczególnie podczas wil- 
gotnej pogody lub skutkiem wilgoci w mieszkaniach. Aby się ochro- 
g nić od chorób, dla ich leczenia koniecznem jest oczyszczenie krwi 


= od tych trucizn za pomocą znanego odmłodziciela i czyściciela 


„KALEFLU ID" 


„ „Firma istnieje od 1893 r., Petersburg, Kolokolna II. 


INDYJSKI BALSAM odświeżający i odmładzający organizm (patrz gazety francuskie) walczy z 
przedwczesną starością, zmęczeniem, neurastenją i t. d..INDYJSKI BALSAM przygotowuje się z in- 
dyjskich roślin i korzeni leczniczych, doświadczony przeszło 50-letnią praktyką, zupełnie i szybko le- 
czy uparte i nie poddające się medycynie choroby. jak : syftilis, tryper, mlecza pacierzowego, tabes, para- 
liż postępowy, epilepsje, choroby skórne, lupus czyli wilk, sikozę, psiorjatis, egzemę, bezsilność płciową i 
ogólną ; choroby kiszek, anemję, tuberkuły płuc. Już po użyciu 1 podwójnej butelki chory czuje się jak w 
organizm wstępują nowe siły, uspokaja się system nerwowy, przywraca się normalny sen i apetyt. 
BALSAM jest premjowany i nagrodzony medalami na europejskich wystawach. Posiadamy 10 tysięcy 
listów (notarjalnie poświadczonych) dziękczynnych. Broszurkę wysyła się za darmo. 


ELEA TELLETT 


a 

M Po przejściu kursu leczenia za pomocą KALEFLUIDU, choroby, 
H słabość, niezdolność do pracy znikają i wyzdrowiały znowu ko- 
M  rzysta ze wszystkich radości młodego i zdrowego człowieka. 
n 


WYZDROWIAŁEM 


-Matejczak Etienne, 2, rue de Coupigny, Hersin Coupigny (Pas 

"M de Calais). — Jestem zachwycony cudownym skutkiem KALE- 

= FLUIDU, który za 15 dni przyniósł mi więcej zdrowia, niż wszystko 
'co dotychczas używałem za 18 miesięcy. 

Ludwik Chzac, rue de Belleville, Paris. — Zasyłam wam podzię- 


ONSTAGE 


Laboratoire P. P„AVRANIN”, 6, rue Maublanc, Paris 13. — Tel. Vau. 65-69. — Metro : Z ZY 
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POLSKA MISJA KATOLICKA 
w AMIE N:S (Somme). — 27, RUE DE -CERISY. 
SEKRETARJAT SPOŁECZNY DEA POLAKÓW WE FRANCJI PRZY MISJI 


wyrabia wszelkie papiery, jak do ślubu, Eo naturalizacji, tłumaczy na język francuski (W pilnych 
wypadkach w ciągu jednego dnia), wyrabia- pełnomocnictwa, s UŻYŁ pomocą i tłumaczem w _„sądzeń iu 
władz francuskich. 
Służy informacjami w sprawie sprowadzenia członków rodziny, kontaktai pracy, kart tożsamości it.p. 
Załatwia wszelkie sprawy, związane z wyjazdem do kraju jak paszporty, wizy, urlopy, bilety do kraju 
i na powrót (w nagłych wypadkach w ciągu 1 — 3 dnij na ayezenje listowne do domu. 


Ułatwia składanie oszczędności w Banku Polskiej Kasy Opieki (P.K.O. i przekazywaniu ich do kraju. 
Zwracać się z całem zaufaniem ! —— -=== _ —— Na żdye ZAŻYĆ 2 franki w znaczkach. 


m moje cierpienia dwuletnie znikły bez śladu i nawet reumatyzm 

m znikł. Czuję się zupełnie zdrów. 

| KALEFLUID jest nagrodzony 5 ZŁOTEMI MEDALAMI 

| i 5 GRAND PRIX 

f- Bezpłatnie wysyła się w polskim języku opis leczenia i odmładzania 

| organizniu, przywrócenia sił i zdrowia i listy wyzdrowionych. 

3 | KALEFLUID znajdziecie w aptekach albo też piszcie do nas po 

— polsku, a my Wam wyślemy to cudowne lekarstwo. 
Opłata przy odbiorze. — Adres : 


Rx Kr. L2ESF TU LD 
66, Boulevard OI 66 — Paris 16: 
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POLAK we we FRANCJI 
d a — 


PAMIF M! POZA 


PRASA KOMUNISTYCZNA 
| W POLSCE 
W roku ubiegłym na  terenic 
Polski wychodziło 38 pism wyraź- 
nie pro - komunistycznych. Zlikwi- 


KRZYŻE STRZEC BĘDA | KRWAWA NOC 
GRANIC ITALII | W CLICHY 


Kardynał Schuster, arcybiskup | We wtorek, dnia 16-go b. m. wie- 
Médiolanu dokonał w koszarach głó- 'czorem iw nocy z 16 na 17 podpa- ś 
s va, KA i i MH gwardii TZ uroczy- |ryska Gzielnica fabryczna Clichy by- | 
| i z nich èl, pozostałe ZaŚ|szego aktu poświęcenia krucyfik- ła świadkiem krwawych wypadków 
przejęły zasadę nakreśloną uchwała- |sów przeznaczonych dla ARON | w czasie których zabito 5-ciu ludzi i |: 
(mi GÓRA kongresu IGominternu. |koszar wzdłuż granic Italii. przeszło 200 raniono. 


l 
isma te, formalnie od- | Przyczyną było przedstawienie w 


. . i 
stin Chamberlin, były długoletni to za prowokację faszystowską urzą- 


minister spraw zrgranicznych Angliil azia kontrmanifestację. W przewi- 
w wieku 74 lat. Chamberlain był je-jaywaniu przykrych starć władze po- 
dną z  najwybitniejszych postacijlityczne coprędzej wysłały na miej- 


ċegnując się od współpracy z Ko- ŚMIERĆ DYPLOMATY „kinie „Olimpia” urządzone przez par- 
muną, E nawet og czasu do czasu] I WIELKIEGO PRZYJACIELA tie społeczną francuską (organ, puł- 
występując przeciwko Sowietom ró- POLSKI |kownika de la Rogue) 

wnocześnie w treści artykułów jaw-| pnia 16-go marca zmarł nagle Au- | Partia koimunistyczna uważając 


RZA 3 © o 
lnie szerzą zasady i idee komuniz- 
mu 


WYJAZZ2 ROBOTNIKÓW 


a W kaplicy Inwaviuow spocz 7i 
P. Blumel, szej gabinetu mini| -> SEZONOWYCH P 


wśród angielskich mężów stanu aog sce 509 policjantów oraz liczne piu«ļņąa laurach Marszałek Foch. — 

stra Bluma, został raniony w Tii BATOR by powojennej. Zmarły był głów-jtony gwardii ruchomej, pieszej i|Dzieło dłuta Landowskiego. 
czasie rozruchów w Paryżu. Siedemnaście tysięcy robotni-|nym twórcą paktu lokarneńskiego. konnej. d 
GARZZZZANKEOLEKRAKCZNAKERENENZA 


ków polskich wyjeżdża do Łotwy 
na mocy porozumienia łotewskiej iz- 


razem z Briandem i Stressemannem.| Na oplacu merostwa zebrało się 


IBRRTREBECZZABBE 
ORONEDACRNJ ydl W. Enyart, sekretarz amery-iokoło 10 tysięcy komunistów w celu 


ml W dniu 20 b. m. odbyła się. 


| WYNIK. [by rolniczej z rządem polskim. kańskiego Narodowego Związku manifestacji. Po opróżnieniu kine-|'V Faryżu - wietkamhuimaySi 
KONKURSU  CHOPINOWSKIEGO| Są to robotnicy sezonowi —-|awiacyjnego, po dłuższych PaA matograficznej sali doszło do ostrych | TeSienia zwłok Focha do specjalne- 
W WARSZAWIE (Pierwsza partia wyjeżdża w połowie|niach “w Europie ogłosił sprawozda: |starć między policją, gwardzistami i|59 grobowca, mieszczącego się w. 


kezpośrednim sąsiedztwie sarkofagu 
Napoleona w Inwalidach. 

Uroczystość ta była olbrzymią 
manifestacją patriotyczną, w której 
udział wzięli przedstawiciele rządu, 
kleru, generalicji ora:: korpusu dy- 
plomatycznego. 


nie, z którego wynika, że w ro-imanifestantarni. W wyniku legło 
ku bieżącym poszczególne państwa pięciu ludzi ; 58 osób ciężej ran- 
europejskie zbudują około 20 tysięc-|nvch i przeszło 200 rannych lżej. 
cy samolotów wojskowych. W. En-| Wśród cię*ko rannych znalazł się 
yart zwraca uwagę na gorączkowe [szef gabinetu prezesa ministrów np. 
zbrojenia powietrzne Niemiec, gdzie |Blume!. 


| r 


W Warszawie zalieńczy! się wie]-, kwietnia. 
ki konkurs chopinowski, w którym| «aj Na terenie gminy Komołów 
wzięło udział przeszic 100 pianistów oraz Włodowice, uruchomione zo- 
różnych narodowości. stały 3 kopalnie rudy. Narazie za- 

Pierwszą nagrodę np. Prezydenta trudnionych jest około 100 robotni- 
Rzeczypospolitej w kwocie 5 tysięcy j ków. Przewiduje się jednak, że w 
złotych zdobył pianista sowiecki najbliższych tygodniach liczba taj% samym tylko przemyśle pracuje 
Zaak. II nagroda (2.500) przypa- znacznie wzrośnie. około 60 tysięcy pracowników. | MA Wiadze uniwersyteckie Sorbo- 
dła Rozie Tamartinowej (Sow.) :| į Na pokładzie „Kościuszko” „al Związek Rezerwistów Zagłę- |ny zaprosiły na dwa wykłady do 
II!-cią nagrodę zdobył Polak Iałku- | wyjechało do Ameryki Południowej bia DORONSRIEBO ofiarował |paryża. uczonego polskiego. profeso- 
rzyński ; Węgier Jambo °” Agi zdo-|g29 emigrantów polskich. CO śmigłemu Rydzowi Wita Ignacego Chrzanowskiego z Kra- 
był nagrodę 5-tą, a 6-tą i 7-mą zdo- <4 Sejmowa komisja zdrowia pu- dniu Imienin artystycznie wykonaną ko. 


PRZYBRY WYPADEK I 


W dnu 16-go marca ciężarowy Sa- 
mochód przejechał 9-letnią Alinkę, 
rke wicekonsula R. P. w Paryżu, 


były Niemka i Francuska.- |blicznego przyjęła nowelę do usta- buławę z węgla, jako symbol hołdu Profesor Ignacy  Chrzanowski|.- Mariana Turkiewicza. 
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojen- ludności Zagłębia dla Naczelnegojiobrał za przedmiot swych dwóch wy-| Tragiczny wypadek zaszedł na bul 
KANAŁ nych. Nowela przywraca renty inwa- Wodza. Buławę wykonali dwaj gór” EMG które wygłosi w Sorbonie,(Warze Berthier. 


Mała Alinka zmarła w drodze do 


BAŁTYK — ZATOKA PUCKA |lidom nisko - procentowym z nie- nicy - rzeźbiarze : Smyczyński il Nieboską Komedię” 
szpitala. 


Na wybrzeżu polskim rożpoczę-|zdolnością od 15 do 25 procent, któ- TOS"... 
to prace przygotowawcze do budo-|rzy ukończyli 55 lat życia. m Do kipi Margay WOJE żali SM Staraniem grupy parlamentar- 
wy kanału, który połączy Morze| 4 W trzeciej dekadzie lutego b. r. skarga, która wylicza, jakie masSyi nej polsko - francuskiej, odbył się 
Bałtyckie z Zatoką Pucką pod Wiel- |zapas złota w Banku Polskim powię- 'erodków„żywności. niszczy się,w Oe- się w piątek dnia 19-go marca od- 
ką Wsią. | kszył się i 1,1 milion złotych -do AGP spekulągy inych, zamiast. ję, roz- czyt p. Władysława Zawadzkiego b. 
l Nową serię znaczków poczto- '409, 3 milonów złotych, a stan pic- | K milionom biedaków po świecie. ministra skarbu. na temat „Kryzys 
wych z podobizną Marszałka Śmigłe- niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł | m cyfry -zaiste oburzające. ekonomiczny w oświetleniu ekspery- 


go - Rydza drukuje się w Państwo- o 1'8 milionów do 36, 1 milionów pieryka miesiącami Łodzie, do Maz 'mentu polskiego”. 
wych Zakładach Graicznych. złotych. nałów wylewa po 200 tysięcy tijaw BI W Paryżu miała miejsce roz- 
mleka, zabiła 600 tysięcy krów. E m piłki nożnej Polska — Pa- 


g4 Donoszą z Paryża, że w naj- 
bliższych dniach francuskie karte- 
le żelaza i stali uchwalić mają no- 
wą podwyżkę cen żelaza, która przy- 
puszczalnie obracać się będzie wgra- 
nicach 5 franków od 100 kg. ry 

4 Zwycięska ekipa fudboolowa 
Polska wyjechała w poniedziałek 


NESKEEPENIENSEAOOCANNZZZENANOBENENZNNNENSENEZEENNENEM |zylia wrzuciła do morza 8 milionów| > Polacy wygrali 5 : 1. (do Lens rozegrać mecz z Emigracją. 
ZGON MINISTRA ANGLII 


f 


worków kawy. Danja zabiła 25 OR 
sięcy krów i tak dalej. 
| W myśl zarządzeń władz, obo- 


= RRRZREZUBNZBZSBESEBENZZRESEWANENONZNSKOSZEAEEERESAM 
wiązujących od marca r. b. do sk A 
ft 


GG dka NYCH OWE A W SA 


pieku chleba piekarze niemieccy bę-| 


dą mogli używać 33 procent mąki | 
pszennej, 7 proc. mąki kukurydza-| $ 
aej a resztę uzupełniać mąką żytnią | 


i odpowiednimi roślinnymi domiesz-| 


GR TURĘ: = 


a Papież wydał encyklikę prze-| 
ciwko propagandzie komunistycznej. 


ad 


= 


| 

DZIEŁO OBECNEGO PAPIEŻA ||| 
Jak wynika ze świeżo  ogło-|-q 
szonej statystyki, Ojciec św. Pius 
XI w ciągu minionych 15 lat swe-| 
go pontyfikatu erygował ogółem 105 
nowych diecezji i archidiecezji, 22 
nowe opactwa, 28 nowych wikaria- 
tów oraz 85 prefektur apostolskich. 


ESA kaj i zj š EES EART TANER - klae tnie Pius XI podniósł 22 bi- 
ARTA p OPO ge 2 lewej $ Stressemann, w środku : Au-,skupstwa do godności arcybiskupiej. eg A i i 

sten Chamberlain i z prawej : Briand. Zmiszczona sala w kinie „Olimpia”, 
partii socjalistycznej. 
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gdzie odbyło sie zebranie 


ZUBDEEEZREZBENEREKERSSNZZNZSZOWANAZZZOASAZEBSREANEBM 53 „Raboczaja Moskwa” uskarża 
Z POBYTU „DUCE'A” W LIBII. się, że fabryka radioodbiorników w WEEURUCODHOWENAOKEEENONREEBEWOREGZNENARNEKAOEENNNEK 
Tuie daje bezwartościową produkcję. NA WYST AWĘ 


iponadto w niedostatecznej ilości. 
G:'ówną przyczyną lichego gatunku! EF 
produkcji jest stała płynność siły ro- 
botniczej,j spowodowana oczywiście 
fatalnymi warunkami mieszkaniowy. | 
mi i aprowaizacyjnymi. | 

=4 Socjalisticzeskoje Ziemledelie” 
donosi, że rolnictwo na Ukrainie 
otrzymało jedną trzecią część po- 
trzebnych mu nawozów sztucznych. | 
Poza tym otrzymane nawozy sztucz- 
ne leżą przeważnie pod gońym nie- 
bem, przyczem jedne. gatunki po- 
mieszane są z innymi. 

«sd Teraz dopiero, zdecydawało się 
dowództwo armii niemieckiej wydać 
oficjalne zawiadomienie, że 90 ty- AF 4 
sięcy (do 95 tysięcy) żołnierzy, za-|* ce 

inionych podczas wojny światowej) n,;,, ę lh 
RU uważać za nieżyjących. AGR poczt i teleg i afó Za wydało NOWY znaczek pt 


IiE 


towy z okazji wystawy międzynarodowej. . 


Mussolini przed frontem „Młodych? w Tobruku. 
he gérant i 


Mr. Jean Sterling. — Radakcja rękopisów nie zwraca i za ogłoszenia nie edbewiada. — Imprimerie „Polonais en France”, 263-bis, rue Saint-Honorć. Ez 


ściniec za ciasny, to hajda w step ! —- rzekł już pcdniesionym 
głosem namiestnik. 

Jeździec nie odpowiedział nic, ale patrzył wciąż równie 
` uporczywie i zuchwale. 

— Jeślić ciemno, to mogę ognia skrzesać, a jeśllć go- 

— A ty odlitaj Laszku od kolaski, koły step baczysz 
— odpari jeżdziec. 

Namiestnik, jako był człowiek do czynu skory, zamiast 
odpowiedzieć. uderzyi tak silnie nogą w hczuch konia napast- 
nika, że rumak jęknął i w jednym szczupeku znalazł się ra sa- 
mym brzegu gościńca. 

Jeździec csadził go na miejscu i przez chwilę zdawa- 
lo się, że pragnie rzucić się na namiestnika, ale wtem za- 
brzmiał ostry, rozkazujący głos starej knialiini. 

—. Bohum, szczo z tokoju ! 

Jiowu te miaiy natycinniaśtiowy skutek. Jeźdzoec zwró- 
cil konia miyńcem i przejechał na drugą stronę kolaski do knia- 
hini, która mówiła dalej 

— Szczo z tokoju ? Ej, ty nie w Perejasławiu, ani w 
Krymie, ale w Rczłogach — baez na to. A teraz skocz mi na- 
przód i prowadź wozy, bo jar zaraz, a w jarzmie ciemno. Hodi 
siromacha ! 

Pan Skrzetuski równie byś zdziwiony, jak rozgniewany. 
Ten Bohun widocznie szukał okazji, i byłby ją znalazł, ale 
dlaczego szukał ? Skąd ta niespodziewana napaść ? 

Przez głowę namiestnika przeleciała myśl, że tu knia- 
ziówna wchodziła do gry, i utwierdził się w tej myśli gdy 
spojrzawszy na twarz jej, ujrzał mimo mroków nocnych, że 
twarz ta była blada i że. widocznie malowało się na niej prze- 
rażenie. 

Tymczasem Bohun rusz „ył Z kopyta naprzód, wedle roz- 
kazu kniahini, która spoglądając za nim, rzekła wpół do sie- 
bie, wpół do namiestnika 

— To szalona: głowa 1 bies kozaczy. 

— Widać niespełna rozumu — odpowiedział pogardli- 
wie p. Skrzetuski. — Czy to kozak w służbie synów imć 
pani ? 

Stara kniahini rzuciła się w tył kolaski 

— Co waćpan mówisz, to jest Bohun podpułkownik, 
przesławny junak, synom moim druh. a mnie jak szósty syn 
przybrany. Nie może też być, abyś waszmość o nazwisku jego 
nie słyszał, bo wszyscy o nim wiedzą. 

I rzeczywiście panu Skrzetuskiemu dobrze było znane 
to nazwisko. Z pośród imion różnych pułkowników i atama- 
nów kozackich, wypłynęło ono na wierzch i było na wszystkich 
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ustach, po obu stronach Dniepru. Ślepcy śpiewali o Bohunie 
pieśni po jarmarkach i karczmach, na wieczornicach opowia- 
dano dziwy o młodym watażce. Kto on był, skąd się wziął, 
nikt nie wiedział. To pewna, że kolebką były mu stepy, Dniepr. 
porohy i Czertomelik ze swoim labiryntem cieśnin, zatok, koł- 
bani. wysp, skał, jarów i oczeretów. Od wyrostka zżył się 
i zespolił z tym dzikim światem. 
| Czasu pokoju chodził z innymi „za rybą i zwierzem”, 
tłukł się po zakrętach dnieprowych. brodził po bagniskach i 
oczeretach wraz z gromadą półnagich towarzyszów — to znów 
całe miesiąee spędzał w głębinach leśnych. Szkołą były mu 
wycieczki na Dzikie Pola po trzody i tabuny tatarskie, za-. 
" sadzki, bitwy, wyprawy przeciw brzegowym ułusom, do Bia- 
łogrodu, na Wołoszczyznę, lub czajkami na Czarne. morze. 
„Innych dni nie znał jak na koniu, innych nocy jak przy ogni- 
„sku a stepie. Wcześnie stał się ulubieńcem całego Niżu, wcze- 
śnie sam zaczął wodzić innych ; i wkrótce odwagą wszystkich 
'przewyższył. Gotów był w sto koni iść choćby do Bakczysara- 
ju samemu chanowi zaświcić w oczy pożogą ; palił ułusy 
i miasteczka, wycinał w pień mieszkańców, schwytanych mu- 
=- rzów rozdzierał końmi, spadał jak burza, przechodził jak śmierć. 
© Na morzu rzitcał się jak wściekły na galery tureckie. Zapu- 
szczał się w środek Budziału, właził, jak mówiono, w paszczę- 
kę iwa. Niektóre jego wyprawy były wprost szalone. Mniej 
„cdważni, mniej ryzykowni, konali na palach w Stambule, lub 
gnii: przy wiosłach na tureckich galerach — on zawsze wy- 
chodził zdrowo i z łupem obfitym. Mówiono, że zebrał skarby 
ogromne i że trzyma je ukryte po dnieprowych komyszach, 
alc też nieraz go widziano. jak deptał zabłoconemi nogami po 
złotogłowiach i lamach, koniom słał kobieree pod kopyta, albo 
jak ubrany w adamaszki. kąpał się w dziegciu; umyślnie ko- 
zaczą pogardę dla onych wspaniałych tkanin i ubiorów ukazu- 
jąc. Miejsca długo nigdzie nie zagrzał. Czynami jego powodo- 
, wała. fantazja. Czasem, przybywszy do Czehryna, Czerkas. lub 
Perepasławia, hulał.na smierć z innymi zaporożcami, czasem 
żył jak mnich, do ludzi nie gadał. wstępy uciekał. To znów 
otaczał się ślepcami, których grania i pieśni po' całych dniach 
` „słuchał, .a samym złotem: obrzucał.. Między szlachtą umiał być 
"dwornym kawalerem, między kozaki najdzikszym kozakiem, ° 
. między :xycerzami rycerzem, między łunieżcami-'łupieżcą. Nie- 
którzy mieli go za szolonego, bo też i była to dusza nieokieł- 
„zana i rozszalała: Dlaczego.na świecie żył. czego chciał, dokąd 
dążył, komu służył — sam 'nie wiedział. Służył stenom, wich- 
rom, wojnie, miłóści i własnej fantazji. Ta właśnie fantazja 
wyróżniała go od innych watażków grubianów i od całej rze- 
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szy rozbójniczej, która tylko grabież miała na celu i której 
zajedno było grabić Tatarów, czy swoich. Bohun brał łup, ale 
wolał wojnę od zdobyczy, kochał się w niebezpieczeństwach 
dla własnego ich uroku ; złotem za pieśni płacił, za sława 
gonił, o resztę nie dbał. 

Ze wszystkich watażków, on jeden najlepiej uosabniał 
kozaka - rycerza, dlatego też pieśń wybrała go sobie na ko- 
chanka, a imię jego rozsławiło się na całej Ukrainie. 

W ostatnich czasach został podpułkownikiem perejasław- 
skim, ale podpułkownikowską władzę sprawował, bo stary Ło- 
boda słabo już trzymał buławę krzepnącą dłonią. 

Pan Skrzetuski dobrze tedy wiedział kto był Bohun, a 
jeśli pytał starej kniahini, czy to kozak w służbie jej synów, 
to czynił to przez umyślną pogardę, bo przeczuwał w nim wro- 
ga, a mimo «całej sławy watażki, wzburzyła się krew w na- 
miestniku, że kozak poczynał sobie z nim tak zuchwale. 

J Domyślał się też, że skoro się zaczęło, to się na byle 
czem nie skończy. Ale cięty to był jak osa człowiek pan Skrze- 
tuski, dufny aż nadto w siebie i również nie cofający się 
przed niczem, a na niebezpieczeństwa chciwy prawie. Gotów 
był choćby i zaraz wypuścić konia za Bohunem, ale jechał przy 
boku kniaziówny. Zresztą wozy minęły już jar i zdala ukazały 
się światła w Rozłogach. 
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ROZDZIAŁ IV. 


Kurcewicze Bułychowie, był to stary książęcy ród, któ- 
ry się Kurczem pieczętował, od Koriata wywodził, a podobno 
istotnie szedł od Ruryka. Z dwóch głównych linij, jedna sie- 
działa na Litwie, druga na Wołyniu, a na Zadnieprze prze- 
niósł się dopiero kniaź Wasil, jeden z licznych potomków li- 
nii wołyńskiej, który ubogim będąc, nie chciał wśród moż- 
nych krewnych zostawać i wszedł na służbę księcia Michała 
Wiśniowieckiego, ojca przesławnego „Jaremy”. 

Okrywszy się sławą w tej służbie i znaczne posługi ry- 
cerskie księciu oddawszy, otrzymał od tegoż w dziedzictwie 
Krasne Rozłogi. które potem, dla wielkiej mnogości wilków, 
Wilczymi Rozłogami przezwano, stale w nich osiadł. W roku 
1629 przeszedłszy na obrządek łaciński, ożenił się z Raho- 
zianką, panną z zacznego domu szlacheckiego, któren się Z 
Wołoszczyzny wywodził. Z małżeństwa tego w rok później przy- 
szła na świat córka Helena ; matka umarła przy jej urodze- 
niu, książę Wasil zaś, nie myśląc już. o powtórnym ożenku. 
oddał się całkiem gospodarstwu i wychowaniu jedynaczki. Był 
to człowiek wielkiego charakteru i niespokojnej cnoty. Do- 
robiwszy się dość szybko średniej fortuny, pomyślał zaraz o 
starszym swym bracie Konstantynie, któren na Wołyniu w bie- 
dzie został i odepchnięty od możnej rodziny, zmuszony był 
chodzić po dzierżawach. Tego wraz z żoną i pięcioma synami 
do Rozłogów sprowadził i każdym kawałkiem chleba się z ni- 
mi dzielił. W ten sposób obaj Kurcewicze żyli w spokoju aż 
do końca 1634 roku, w którym Wasil z królem Władysławem 
pod Somoleńsk ruszył. Tam to zaszedł ów nieszczęsny wypadek, 
który zgubę jego spowodował. W obozie królewskim prze- 
jęta list pisany do Szehina, podpisany nazwiskiem kniazia i 
przypieczętowany Kurczem. Tak jawny dowód zdrady ze stro- 
ny rycerza, który aż dotąd nieskazitelnej sławy używał, zdu- 
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miał i przeraził wszystkich. Napróżno Wasil świadczył się Bo- 
giem, że ni ręka, ni podpis na liście nie są jego — herb Kurcz 
na pieczęci usuwał wszelkie wątpliwości, w zgubienie zaś sy- 
gnetu, czem się kniaź tłumaczył, nikt wierzyć nie chciał — i 
ostatecznie nieszczęliwy kniaź pro crimine perduelionis skaza- 
ny na utratę czci i gardła, musiał się ucieczką salwować. 
Przybywszy nocą do Rozłogów, zaklął brata Konstantyna na 
wszystkie świętości, by jak ojciec opiekował się jego córką 
— i odjechał na zawsze. Mówiono, że raz jeszcze z Baru pi- 
sał list do księcia Jeremiego, z prośbą by nie odejmował ka- 
wałka chleba Helenie i spokojnie ją w Rozłogach na opiece 
Konstantyna zostawił — potem głos o nim zaginął. Były wie- 
ści, że zmarł zaraz, to że przystał do cesarskich i zginął na 
wojnie w Niemczech, ale któż mógł co wiedzieć na pewno ? 
Musiał zginąć, skoro się więcej o córkę nie pytał. Wkrótce prze- 
stano o nim mówić, a przypomniano go sobie dopiero, gdy 
wyszła najaw jego niewinność. Niejaki Kupcewicz, witebszcza- 
nin, umierając zeznał, jako on pisał pod Smoleńskiem list do 
Szehina i znalezionym w obozie sygnetem go przypieczętował. 
Wobec takiego Świadectwa żałość i. konsternacja ogarnęły 
wszystkie serca. Wyrok został zmienionym, imię księcia Wa- 
sila do sławy przywrócone, ale dla niego samego nagroda za 
mękę przyszła na późno. Co do Rozłogów, to Jeremi nie my- 
ślał ich zagarnąć, bo Wiśniowieccy, znając lepiej Wasila, nigdy 
o jego winie nie byli zupełnie przekonani. Mógłby on był na- 
wet zostać i drwić z wyroku pod ıch potężną opieką, i jeżeli 
uszedł, to dlatego, że niesławy znieść nie umiał. 

Helena chowała się więc spokojnie w Rozłogach, pod 
czułą opieką stryja — i dopiero po jego śmierci zaczęły się 
dla niej ciężkie czasy. Żona Konstantyna, z rodziny wątpliwego 
pochodzenia, była to kobieta surowa, popędliwa, a energiczna, 
którą mąż jeden utrzymać w ryzie umiał. Po jego śmierci za- 
garnęła w silne ręce rządy w Rozłogach. Służba drżała przed nią 
dworzyszczowi bali się jej jak ognia, sąsiadom dała się wkrót- 
ce we znaki. W trzecim roku swych rządów, po dwakroć zbroj- 
no najeżdżała Siwińskich w Browarkach, sama przebrana po 
męsku, konno przywodząc czeladzi i najętym kozakom. Gdy 
raz pułki księcia Jeremiego pogromiły watahę Tatarów, swa- 
wolącą koło Siedmniu Mogił, kniahini na czele swoich ludzi 
zniosła ze szczętem kupę niedobitków, którą aż pod Rozłogi 
zapędziła. W Rozłogach też usadowiła się na dobre i poczęła je 
uważać za swoją i swoich synów własność. Synów tych ko- 
chała jak wilczyca młode, ale sama będąc prostaczką, nie po- 
myślała o przystojnem dla nich wychowaniu. Mnich greckie- 
go obrządku, sprowadzony z Kijowa, wyuczył ich czytać i pi- 
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sać — na czem też skończyła się edukacja. A przecie nieda- 
leko były Łubnie, a w nich dwór książęcy, na którymby mło- 
dzi kniaziowie mogli nabrać poloru, wyćwiczyć się w kancelarii 
w sprawach publicznych, lub, zaciągnąwszy się pod chorągwie, 
w szkole rycerskiej. Kniahini miała wszelako swoje powody, 
dla których nie oddawała ich do Łubniów. 


A nużby książę Jeremi przypomniał sobie czyje są Roz- 
łogi i wejrzał w opiekę nad Heleną, albo sam dla pamięci Wa- 
sila tę opiekę chciał sprawować ? Przyszłoby chyba wówczas 
wynosić się z Rozłogów --- wolała więc kniahini, by w Łub- 
niach zapomniano, że jacy Kurcewicze żyją na świecie. Ale 
też zato młodzi kniaziowie hodowali się wpół - dziko i więcej 
po kozacku, niż po szlachecku. Pacholętami jeszcze będąc, bra- 
li udział w poswarkach starej kniahini, w zajazdach na Si- 
wińskich, w wyprawach na kupy tatarskie. Czując wrodzony 
wstręt do książek i pisma, po całych dniach strzelali z łu- 
ków, lub wprawiali ręce we władanie kiścieniami, szablą, w 
rzucanie arkanów. Nie zajmowali się nawet i gospodarstwem, 
bo go nie puszczała z rąk matka. I żal było ptrzeć na tych po- 
tomków znakomitego rodu, w których żyłach płynęła krew 
książęca, ale których obyczaje były surowe i grube, a umysły 
i zatwardziałe serca przypomniały step nieuprawny. Tymcza- 
sem wyrastali jak dęby ; wiedząc wszelako to do siebie, iż są 
prostakami, wstydzili się żyć ze szlachtą, a natomiast mil- 
szem im było towarzystwo dzikich watażków kozackich. Wcze- 
śnie też weszli w komitywę z Nilżem, gdzie ich za towarzy- 
szów uważano. Czasem po pół roku siedzieli na Siczy ; cho- 
dzili na „przemysł” z kozakami, brali udział w wyprawach 
na Turków i Tatarów, które wkońcu stały się głównym i ulu- 
bionym ich zajęciem. Matka nie sprzeciwiała się temu, bo 
często przywozili zdobycz obfitą. Wszelako na jednej z ta- 
kich wypraw, najstarszy Wasil dostał się w ręce pogańskie. 
Bracia przy pomocy Bohuna i jego zaporożców odbili go wpraw- 
dzie. ale z wykapanymi oczami. Od tej pory ten w domu sie- 
dzieć musiał ; jako dawniej był najdzikszy, tak potem złagod- 
niał bardzo i w rozmyślaniach a nabożeństwie się zatopił. Mło- 
dzi prowadzili dalej wojenne rzemiosło, które wkońcu przy- 
domek kniaziów - kozaków im zjednało. Dość też było spoj- 
rzeć na Rozłogi - Siromachy, by odgadnąć, jacy w nich lu- 
dzie mieszkają. Gdy poseł i pan Skrzetuski zajechali przez 
'pramę ze swymi wozami, ujrzeli nie dwór, ale raczej obszer- 
ną szopę, z ogromnych bierwion dębowych zbitą, z wązkimi, 
podobnymi do strzelnic oknami. Mieszkania dla czeladzi i ko- 
zaków, stajnie. Spichlerze i lamusy. przytykały do tego dwo- 
ru bezpośrednio, tworząc budowę nieforemną, z wielu to wyż- 
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szych, to niższych. części złożoną, nazewnątrz tak ubogą i pro- 
stacką, że gdyby nie łwiatła w oknach, trudnoby ją za mie- 
szkanie ludzi poczytać. Na majdanie przed domem widać. było 
dwa żórawie studzienne, bliżej bramy słup z kołem na szczy- 
cię, na którym siadywał niedźwiedź chowany. Brama potężna, 
z takichże bierwion dębowych, dawała przejście na majdan, 
który cały był otoczony rowem 1 palisadą. 

Widocznie było to miejsce obronne, przeciw napadom 
i zajazdom zabęzpieczone. We wszystkiem też przypominało 
kresową pałankę kozacką, a lubo większość siedzib szlachec- 
kich na kresach takiego, a nie innego była pokroju, ta przecie 
bardziej jeszcze od innych wyglądała na jakieś drapieżne gniaz- 
do. Czeladź, która naprzeciw gości wyszła z pochodniami, po- 
dobniejszą była do zbójów, niż do ludzi służbowych. Wielkie 
psy na „majdanie targały za łańcuchy, jakby chciały się urważ 
i rzucić na przybyłych, ze stajen dobywało sie rżenie koni, 
młodzi Bułyhowie wraz z matką poczęli wołać na służbę, roz--. 
kazywać i przeklinać. Wśród takiego harmideru goście we- 
szli do środka domiu, ale tu dopiero pan Rozwan Ursu, który 
_ widząc poprzednio dzikość i mizerję siedliska, prawie żałował, 
iz się dał zaprosić na nocleg, zdumiał prawdziwie na widok 
tego, co ujrzały jego oczy. Wnętrze domu zgoła nie odpowia-- 
dało jego lichym zewnętrznym pozorom. Naprzód weszkli do 
„obszernej sieni, której Ściany całkiem prawie pokryte były 
zbroją. -orężem i skórami dzikich zwierząt. 

W dwóch ogromnych grubach paliły się kłody drzewa, 
a przy jasnym ich blasku widać było bogate rzędy końskie, 
błyszczące pancerze, karaceny tureckie, na których tu i ów- 
dzie świeciły drogie kamienie, druciane koszulki ze złoconymł 
guzami na spięciach, półpancerze, nabrzuśniki, ryngrafy, sta- ` 
lowe harnasze wielkiej ceny, hełmy polskie i tureckie. oraz 
misiurki z wierzchańi od srebra. Na przeciwległej ścianie 
wisiały tarcze, których już nie używano w. wieku ówczesnym, 
obok nich kopie polskie i dzirytv wschodnie, siecznego oręża 
też dosyć od szabli. aż do sindżałów i jataganów, których 
głównie migotały różnymi: kolorami, jak gwiazdki. w blasku 
ognia. Po - kątach zwieszały się wiązki skór lisich, wilczych, 
niedźwiedzich. kunich i „gronosta towych — Owoc myśliwstwa | 
. kniaziów. Niżej wzdłuż ścian. drzemały na obręczach jastrze- 
bie, „sokoły i wielkie berkuty. sprowadzane: z dalekich ste- 
pów wschodnich, a używane do pościgu wilków. | 
| Z sieni owej goście przeszli do wielkiej gościnnei kom- 
-naty .I'tu- na kominie z okapem palił się rzesisty ogień. W 
komnacie tej większy był jeszcze przepych, niż w sieni. Gołe 
Beiki w ścianach pokrywane były makatami, na podłodze roz- 
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ścielały się przepyszne wschodnie kobierce. W pośrodku stał 
długi stół na krzyżowych nogach, sklecony z prostych de- 
sek, na nim zaś roztruchany całe złocone lub rznięte ze szkła 
weneckiego. Pod ścianami mniejsze stoły, komody i półki, na 
nich sepety, puzdra nabijaae bronzem, mosiężne świeczniki i 
zzgary zrabowane czasu swego przez Turków Wene- 
cjanom, a przez kozaków Turkom. Cała komnata zaiożona bv- 
ia mnóstwem przedmiotów zbytk c«ownych, częstokroć niewia- 
domego dla gospodarzy użycia. Wszędzie przepych mieszał się 
z największą stepową prostotą. Cenne komody tureckie nabi-- 
jane bronzem, hebanem, perłową macicą, stały obok niehe- 
blowanych półek, proste drewniane krzesła:obok miękkich sot 
krytych kobiercami. Poduszki, leżące modą wschodnią na sa- 
fach. miały pokrowce w altembasu lb bławatów, ale rzadko 
były wypchane „kwapiem, „ częściej sianem lub grochowinami. 
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ne „dobro” tureckie, tatarskie, częścią kupione za byle co 
od kozaków, częścią zdobyte na licznych wojnach jeszcze przez 
starego kniazia Wesila, częścią w czasie wypraw z niżowcami 
przez młodych Bułyhów, którzy woleli puszczać się czajkami 
na Czarne morze, niż żenić się, lub sospodarstwa pilnować. 
Wszystko to nie dziwiło zgoła pana Skrzetuskiego, znającego 
dohrze domy kresowe, ale bojar wałoski zdumiewał się, widząc 
wśród tego przepychu Kurcewiczów” ubranych w qałowicze bu- 
ty i w kożuchy niewiele lensze cd tych, jakie nesiła służba : 
dziwił się również i pan Longin Podbipięta, przywykły na: 
Litwie do innych porządków. 

Tymczasem młodzi kniaziewiczcwie | eg dejmowak gości szcze- 
rze i z wielką echotą, lubo mało otarci w świecie, czynili to 

manierą tak niezgrabną, iż namiestnik zaledwo mógł uśmiech 
powściągnąć 


Starszy Symeon mówił 

—. Radziray waszmościom i- wdzięczni ze łaskę. Dom 
rasz — dom wasz — tak też i bądźcie. jak u siebie. Kłania- 
my panom dobrcedziejstwu w niskich progach. 

I lubo nie znać było v tonie jego mowy żadnej poko- 
ry, ani rozumienia jakoby przyjmował wyższych od siebie, 
przecież kłaniał im się obvczajem kozackim w pas, a za nim 
kłaniali sie i młodsi bracia, sadząc, że tego gościnność wy- 
maga i mówiac 

—. Czołem waszmeściom, czołem |... 

Tymczasem kniahini. szarpnąwszy Bohuna za rękaw, 
wyprowadziła go do innej komnaty. 

— Słysz, Bohun, — rzekła pośpiesznie, — nie mam 
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